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Sa~obójstwo 
Orozi swe11-o· 

kfóru do Odciql 

alkoholika 
wgbowc:u, 
ze sz"-urko 

%łoc;jafl prse11 i "oł saro6fti, a :tont: "-allreloDJał 
Łódź, 12 sierpnia. ! Gdy i na tę propozycję Złociako:wa od-1 Przestraszone dzieci zaalarmowały do-

Przed kilku laty 28-letni Stanisław Zło . powiedziała odmownie, rzucił się on na zorcę. 19-letni syn dozorcy Edward 
ciak pobrał się ze starszą o 3 lata od sie- .

1
• nią, zerwał jej z szyi łańczuszek z me- Olejarczyk wbiegł do ustępu, odciął wi

bie Marią Szwedówną. Po ślubie zamie- dalikiem i, wołając: sielca, KTÓRY BYŁ JUŻ SINY I MIAŁ 
szkał on wraz z nią u teścia swego Jana · - JESLI NIE WRóCISZ DO MNIE, PIANf NA USTACH. Olejarczyk wy
Szweda przy ul. Narutowicza 11.. WYPRUJĘ CI NOŻEM- BEBECHY! niósł Złociaka na powietrze i oblał go 

Od pierwszej chwili pożycie małżeń- wybiegł na podwórze. Na podwórzu u- zimną wodą. . 
.irle Złociaków było niezgodne. Złociak, siadł Złociak na znajdującej się tam sta- Po upływie kilkunastu minut Zlociak 
~tóry zatrudniony był i8;ko . ro~otnik w rej ladzie bufetowej. i, skalęczywszy się -Przyszedł do przytomności i pierwsze 
firnue Erbe przy ul S1enk1ew1cza 3-5, w dłoń napisał na blacie lady zapałką, Jego słowa były: 
prawie · cały swój zarobek PRZEPIJAL. umoczoną we własnej krwi tajemnlcze - TEGO ŁOBUZA, CO · MNIE OD-
Złociakowa, która chodrdła do , domów słowa· . CIAŁ JA JUŻ NAUCZĘ! 
prywatnych do prania zarabiała bardz<> ' „POSWIĘCILEM. SIĘ!". . Udał się następnie do mieszknia żo-
mał<>- Między inałżonkami dochQdziło Po napisaniu tych słów, udał się do ny, gdzie napisał kilka listów, schował 
bardzo często do sprzeczek i bójek. Jabł- ustępu. Po kilku minutach. dzieci ba· je do kieszeni i nie mówiąc nic nikomu 
kiem niezgody między Złociakami próu wiące się na podwórzu, usłysz~ły wy- wyszedł na miasto. 
niedostatku materjalnego, było dobywające się z ustępu stłumione char- Po wyjściu Złociaka znaleziono w 
DWOJE DZIECI, KTóRE ZLOCIAKO- czenie. Gdy dzieci zaciekawione tem mieszkaniu list zaadresowany do lńat
WA POSIADAŁA JESZCZE Z CZA· weszły do ustępu, ujrzały z PfZeraże- ki. 

SóW PANIEŃSKICH. niem · · W liście tym Złociak pisze, że poło-
Szwed, będąc świadkiem częstych WISZĄCEGO NA POSTRONKU ZLO- żenie jego· zmusza go do rzucenia· wsz}' 

Zdarzania Sil . dwucb 
pociągGw _. fili.:··" 

pod Warszawa .~„ ... · ". 

·Z WarszawY donoszą:' . . 1 , 

, Na kolejce podjazdowej 1Jabłonna :..::... 
Karczew wydarzyła się wczoraj o godzi
nie 10 wieczorem katastrofa, która na 
szczęście nie pociągnęła za sobą pfiar. W 
ludziach. „ j . 1~. 1 .;.d•- ~„„~.;i 

W pobliżu Falenicy przy 1iocznicy lfo
lejowej zderzyly się dwa pociągi , prze• 
ładowane pasażerami, jede.n idący z O
twocka do Warszawy ·i drugi, dążący w 
przeciwnym kierunku, z WarszawY do 
Karczewia. - - . . ._„ • 

Skutkiem zaerzenia wykoleiły się pa
rowozy, orai jeden wagon .w ·pociągu idą 
cym z Warszawy. „ . 

. Nikt z pasażerów nie został ra11ny. · 
E esz .- .. ' ~J 

(_) /..~ ..... ,.,, '":··- . 
i §rosnv peiar. 

.,.,;sftuteA uderzenia ploru• 
· na .., drze1110 

Łódź, 12 sierpnia. 
Nocy onegdajszej ; w cz.asie burzy, 

szalejącej nad powiatem łódzkim, ude
rzył piorun w drzewo, stojące w pobliżu 
zabudowań, należących do Wojciecha 
Czabana. ·. 1 

w jednej chwili arzewo stanęło w 
płomieniach, które przeniosły się na dom 
mieszkalny, stodołę. i inne budynki. Ogieq 
szerzył się z gwattowną szybkością; 
gdyż wszystkie budynki kryte były sło
mą. 

Na miejsce pożaru przyoyta stra! o- . 
gniowa z Czarnocina oraz oddział straży 
miejscowej, które energicznie przystąpi
ły do gaszenia pożaru. _ Po kilkugolfzin
nei akcji udato się pożar zlokalizować i 
uc!:uonić przed rozszalafym żywiołem 
sąsiednie gospodarstwa. . „ 

Spłonęły °doszczętnie: stodoła, kom't1r 
ki ·i · potowa dómu .niieszkalnego. · Straty 

scen małżeńskich i nie mogąc ze spoko- CIAKA. stkie20 i wyjazdu w świat. Bak. 

jem przyglądać się maltretowaniu c6rkt ••••••mm· lii•••ll!ll•••••••••••••••11•••~---11!1••••••••••-
swojej przez Złociaka, meJe4noląotaiie # "" . ' • ' ~ - · ~ . . · · ' , . 6' 

wynoszą 8,500 złotych. ,(8) 

~.IT~9~~~ :or!:~!vraP·~c~,;'i,~!~,.!!'l~a;~~:fl~o-- ·. 
CHCĄC GO ZABlć, ' 

!u~fi'~ii1:tk~~~:grz ie!nie:~~; · · n)oniu Aoś(iolórii ll'ars•oDJsfliili ) · 
po uprzedniem wypiciu pewnej doi:y ·jo- z W arszawy donoszą: okno w prawej naw ie świątyni nikle Teraz już me trudno byto ustalić, te 
dyny , Po dłµgiem, uciążliwem śledztwie światełko. Po pól godzinie światło zga- przezwisko to nosi drobny przestępca 
USlł..OWAJ. POWIESIĆ SIĘ W UST·Ę- warszawska policja śledcza ujęta prze- slo. W chwiię potem z ulicy Dziekanjl Wladystaw P!ozi k, zamieszkaly przy 

PIE, stępcę - sprawcę świętokradczych wła wyszedł w Swiętojailską jakiś męż- ul. Poląskiej 14 na Powązkach. . 
w czem jednak mu przeszkodzono. mań i grabieży w kościołach stolicy. czyzua , I Czterdziestoletn i ten przestępca ka-

Szwed,, celem uniknięcia na przyu- p 0 zuchwałem świętokradztwie w kate· w mundurze i czapce tramwajarza · rany byt trzykrotnie przez sądy poiskie 
łość podobnych scen i obawiając się łatał drze św. Jana, i skierował się w stronę placu Zam~o· 1 za drobne k~a~zi eż~. ~pecja tnością jego 
nych skutków awanturniczego usposobie wego. były kradz1eze b1ehzny ze st:-ychów. 
nla Złociaka.i dokonanem w nocy z czwartku na pią- Postarano się \vobec tc:g•) d')wie- Ostatr:i rnz karany był w roku 1927. Pło 
ZWINĄŁ MIESZKANIE I WYJECHAł. tek rozpoczęto energiczne dochodzenie. dzieć, czy jakiś z pr1.~s tępcó -.v t1i e uży~ i zikowi nie obce były pondto rosyjskie 

NA WIEŚ Starano się ustalić, czy przypadkiem · w · d 1 • · • d · i · d · r l ·11 1 t ó 
' ktos' z okoli'cznych mieszkańców nie zau wa munduru tramw a1arz ~. ·~:\1.-! a Y, I \~1ę.z 1 ~·;11 a, g ~ie. oc s1e zia o rn a r w 

zabierając z sobą dlzieci Złociakowej. przeprowadzone prz ez urząd ~! edczy ! ni ez za kradz1eze. __ 
Po wyjeździe Szweda Złociakowie za ważył kogoś i:>Odejrzanego. . k na placu Kercelego .. i .\ \Vatów.::e ~.aty .

1
· Kilku wy wiadowców udało . się ~a ul. 

mieszkali przy ul. Sien1kiewicza 2 u do- I rzeczywiście w toku śledztwa 0 a- nads1..)odziewane w yntK' . Rze .::: ;~y·w:s~ i e, Po!ąską. \V schludnem. ;nalem miesz
zorcy domu Olejarczyka. Niesnaski mię- zało się, że pewna starsza kobieta, mie- dość częstym gościem bywat tam jakisl ! kanku św i ętokradc :v wisiał na ścianie 
dzy małżeństwem nie ustawały i przed szkająca przy ul. Swiętojańskiej na- obwieś, występujący raz w rnm1c1 !.irzc obraz Matki Boskiej Często:;howskiej, 
kilku miesiącami Złociak wyprowadzi1 wprost katedry, poczyniła tramwajarza, innym razem znów w I przed którym pa lita się iampka oliwna. 
się od żony. Mimo to nachodził on bardzo ciekawe obserwacje. mundurze. ~ol~j~rza. Zwano go w ;>:wa-

1
• Pt?z:k . by~ w ~ omu. Znajdowała . się 

często Złociakową i żądał od niej dziele- · Siedząc w oknie, spostrzegła okola rze zlodz1e3sk1e1 . tam rowrn ez Jeg-o zona, chora !'la sµcho~ 
ma się z nim ciężkozapracowanemi pie- godziny 2 w nocy przebłyskujące przez „Rudy Wtad~k". tv, z którą ożenił ~ i ę . dwa lata temu, 
niędzmi. dziecko z pierwszego matżeustwa. 

W dniu wczorajszym o godz. 10-ej Przystąpiono do rewizj i. \V szafie 
rano Złociak ponownie przybył do mie· Jlr'°ll:.~40-'0DI• '° DIJ•r IDIJfll:.&.I• JOńO znaleziono oba mundury: pra_cownika 
szkania swej żony. Przyniósł on z sobą .._,i7wA •w " • aJ• '7ff "łi' tramwajów rn'iejsk h;h ·i kolejarsk!. W 
pół butelki wódki, którą wypił w czasie pod ł!!łtftr4l!ltu4em f!!!łtamordo-·ania :ton„. ::.zufladzie toaletki, s fojąc.cj pod oknem, 
spokojnej początkowo rozmowy z żoną. i1a1 „ a illlil „v ' znalez.iono kilka wet, m'.ędz y innemi je-
Następnie zażądał on Od niej pieniędzy, w «:elu zaaarnl~«:ia jej majqiku . ci rro symb,11 1.~ t:]ące 0,) ;1:r r.J ~ 2. 
jednakże Złociakowa mu odmówiła. Za Przemysśl, 12 .siierpnta. · ) ło uw~ęzienie ~adeusza Ryl~'kiego. m~io- Sprowad 1, ·;:1 ~, do urzędu śkdczcgo, 
czął słe on wówczas domagać, by Zło- Na zarządzenie prokuratury nastąpi- ra wo~slk !Polskich w rezerwie, męza s p. świętokracbi pr z yznał się do ograbie-
clakowa zamieszkała z nim wspólnie. · Zoif;i Rylskiej., którą znaleziono swego nia 8 kości0 ów \\':tr szawsk i~h . 

lol 
czasu zamordowaną wśród tajemni•czych Niecny swt'ij JEOccde:r uprawi:il j:: ;~ 

P I 49
·• tt oko.Iiczniośd. od póltora rok,l, w przerwa~h pomii;-

' ' 
O OBJ .W wyniku sekcji z~fok .~ylskiej lelka dzy sezotww,~ praq JH r :;b0ta~·h bndo-

rze-ll"zeczoznawcy stw1e.rdz1L1, IŹ'e w da- wlanych. 
przgpuszc:zalnle w roku bleaq«:gm nym wypad.ku zachodzi fakit mo1:1derstwa Skradz;io:i~ wota SJJI'l(tlawal nascru 

nie odbc:dzle ··~ nie ;zaś samo:bójstwa. W! Piotrow: Tokarskien;11. znm:eszkalc-
Medjolan, 12 sierpnia. I Zresztą do tej pory niema jeszcze o- . Należy zaznaczyć, .że. major Ryfa~t mu przy ul. 'f•;warowej 62. 

Lot transatlantycki „Polonji" na któ- ficj:.lnych potwierdzeń co do udziału w ie·s.t pod~Jrz~ny -? · .t~· · ze Z'Onę zast·:zehl, Tokarsl-: ! d 1w ' 0? dz!ał s :ę w '. d1)cz11 '. c o 
reJ mi.eli" leciec' Klisz i kp.t Kowalczyk, a locie por. Kaliny, który bawi obecnie w aby odz11edz1czy~ 1e1 kolosa1~y maqątek. aresztowa '.1i11 Ploz:ka . bow '. l:rr. zbit>gt z 
ostatnio po rozwiązaniu przez komitet u- Paryżu. R~zpr:3-wa przeciwko Ryilslk1emu od!bę- Warszaw .v. IJ :)\v; edziai1o s : ę jedt1ak 
mowy z kpt. Kowalczykiem por. Kalina Jak slych,ać kpt: Kowalczy~ nie chce dz1~ '31ę !Prz.ed.~ą;dem olkr~gowym w Prze wkrótce ::. m;::j) .::u jego pobytu i rod 
I Klisz w tym roku według wszelkiego zrezygnowac z udziału w locie i cały za- myislu w na1b1vzszym czasie. eskortą fi fi~ J ! spr :rn«tdzt)t:.) dJ \'Var-
prawdopodobieństwa nie odbędzie się. targ z komi~ete!ll ma oddać do. sądu. szawy. 

Por Kalina który w związku z tym UtrzymuJe się tu pogłoska, ze na „Po P odczas rew izjl znalez i:mo prz _y 
bawił ..;, Medjoianie stwierdził przy spra- lonji" ma odbyć lot jeszcze ~akaś trzi;ci~ 28 ... letini tlkacz Kazimierz Bi~druńslki, nim trzy medaliki z lo~ e z łańczuszkam i. 
wdzaniu „Polonji" wielkie braki w apa- osoba, w charakterze pasazera, . ktoreJ zamies:zikały przy uil. Gołębi~j 6 otrzy. niezb ity dowód winv, oraz brauning, n ~ 
racie, których usunięcie i poczynienie od- nazwisko jednak utrzymywane Jest w mał w -cz.asie bójk~ 2 rany tłuczone twa- który ni e posiadat pozwolenia. 
powiednich przeróbek zajmie kilka tygo- tajemnicy. rzy. Pos:zilwdowanego opatrzył lekar·z po Płozika i T okarskiego osad;:ono w 
dni czasu. gotowia. wi~zi eniu. 

" 



Bohr~ k~•zo~~ ~~ 9 ,•~·\Dd!:~~~~~~''Y w Ameryce na1tańsza JBSf gatantB~Jil. na1dro~s~e ZIS km~ Pa~~:~:;o~t:!'~~ w~:~~~ 
;wprawdzie nie każdy z nas ma nio- ćwierć dolara, wieczorne zas ceny są I Na zakcmcze.me doda~ jeszez~ n3:1ezy ci miasta syryJskiego, podn1eoona była 

·:tno~ć udania się do St. Zjednoczonych f kłlka razy wyższe. Teatry są jeszcze o czem nie każdy ~urope1~zyk w1~, z~ v.; różinemi legendami o &karbach, ulkrytych 
wyti4gnięcia bezpośrednich korzyści z droższe, gdyż bilet kosztuje od półtora Ameryce wszystkie galene oprazow 1 bi w rui.nach miasta. PQ1Huldwano głównie 
odpowiedz·i na powyższe pytanie, - ty• do dwuch i pół dolarów. bljoteki są dostępne bezpłatrue. złotego konia, który należał do królowej 
lu jednak europejczyków Interesuje Się pa,lmirskiej, Zenoibji, i ~tórego rze~mo 
wszystkieml szczegółami życia na dru- &.f za1kopano wśród ruin nuasta. Pos.zuk1wa• 
giej półkuli; że ni1ejednego e nas zacłeka· Mfęd•unorodoDJa. DJUS'f OD10 reH omu nia tego skairbu, pr<YWadzone prite'Z pzyta-
właJą równłet ceny, jakie przeciętny t_µ- ·· · - I jemn-yich posz?ltlwaczów, niewątp111~i~ rysta płaci w St. Zjednoczonych. - :-:!~::;i;~W.~t}•il" ·~ . . dostarczyły wielu cennych wy~opa 1*, 
~ Koleje tamtejsze są dla europejczyka ;fi._ .„.;., •. , ,. ·'.,-~-.;_ -'.~.--.:_,.-':':.~.!".·,"i'..-~·;_;,;_:_i_~t~f~; · .J . • „, .., kt6re ie.dn.ak ,Przvw

1 
łaszcbzył}'.' sob1e,ł~ na-'Urogie, są bowiem prawie <> jedną trze- . · - :..:'"' ..;,; -„· stępnie sip1ea11ęzy y, OISO: y mepowo ... ne. 

~ią droższe, aniżeli "'.' 'Europie. Sam prze Od maja r.b. pod1ęto prace konserwa: 
Jazd ;okrętem ~ klasie dla turystów k~ torslcie przy ruLna-ch te.go, tak słyn.n~g~ 
sztu}e z FranCJI do New Yorku na naJ- :niegdyś miasta. WlZllloooiOIDI() nara.zie 3! 
lepszych parowc~ch około 110 doła~ów. podp.a.rto stare mury. Pnce będą m~tody 
Gdy przyby~a się do New Yor~u, pierw C'Zlnie prowadz-0n-e w da.ilszym ciągu i mot 
szy l~pszy k1~rowc~ tak~ówk1 bardzo na mieć .nadzieję, że w nied~lekiej !l?l"ZY-
ch~tme wskaze, gdzłe mozrta znaleźć ta- szłośoi kon·seI'Wacja tych a:wn będiZle u. 
ni ho~el. Hotel stanowi właśnie naj.kosz- kC>ńc::zona. 1 1 r I i~ 
towmej~zą P?ZYCJę budżetu w czasie po- Natottliast re~tauracja całeg~ miasta-, 
bytu w. St. Z1ednoczonych. . wyktycie jego ucz~tików, zaaypanych pia 
, .T·ana hotel kosztuje tam od 15 do 1.8 skiem, wymaga wi~1e eza.su tt ułlfych na-
(J'otaró~ t~godn!owo. Jego urządzenia kładów pieinięmye!h, Tirzehia bowiem ro%/ 
odpo.w1ada1ą na1lepszemu ho!elowi fra11- kopać i ustmąć ogromne 1fości piaaktt i 
cuskiemu. OczyWJ:śde, w kazdym poko- · i 
ju o każdej porze dnia i nQCY P:ość ma go z~em · . _ . • • 
rącą i zimną wodę, w szafkach do ubran Jest to ~ed.s1ęwz1ęcie . ol'!>rzymte l 
znajdują s ię odpowiednie wieszaki, po- ko·s2Jt.owme: J~drta.ko-wot .trudy się opła.c,, 
kój zaś jest bezwzględnie ciysty. Palmtra. ~·~iem .st~owi trmzytowe mia 

Każdy po zdobyciu numeru w hotelu sta na hn.1i z Datnas:iku do Sal!(La.du, oraz 
myśli bezpośrednio o jedzeniu. Jest rze- przy umf.ejętneł i czywtej pro:ga~a.ndzie 
czą pocieszającą, ie kosztuje ono w. Sta- Jak Juz donl>siłiśmy, na wystawie międzynarodowej reklamy w Berlinie, zbu we wszy~ich, c::z~ci·aoh twi~~a może ła 
nach Zjednoczonych tyleż, co w Euro- dowany został fragment nowoczes11e~o miasta, według projektów wybitnych two stać s1ę tuezt6wn.aną ~eJ'Sieowo§e~ 
pie. Jedynie skomplikowane śniadanie architektów europejskich. Na murach domów będą urządz<>ne wszelakie wzory tury.siyozną, ~u czemu po$lada wszelkie 
amerykańskie jest znacznie kosZtowniei- reklam świetlnych. Ilustracja nasza przedstawia ,zbudowany fragment nowoczes drune. W ten ~os6~ Palm!t'ę ozeka iesz-
sze. Kto jednak był przyzwyczajony do nego miasta. cze no-wy okres sW1rindśC1. 
jedania na śniadanie kawy z bułkami, te- J!l!ł!!•••••••••••••••••lllil•••••••• mu bardzo smakować będzie doskonała 
amerykańska kawa I zadowoli się sp0ży 
ciem do nleJ paru kawałków pleciywa z 
masłem„ Sama kawa kosztuje 10 centów 
a dostać jej można w każdym niemal lo
kalu. 

Taksówki' amerykańskie, o ile nie 
chodzi o wielkie odległości, czy też jai
dy n0cą, są równi,e popularnym środ· 
Idem komunikacji, jak taksówki paryskie 

Ważna sprawa spożycia posiłku po
łudni-owego daje nam miłe zdziwienie w 
takim New Yorku, bowiem znajduje się 
mnóstwo lokali skromniejszych, ~dzie 
za poszczególne potrawy płaci się od 10 
do 15 centów; jest też mnóstwo restaura 
cyj, w których d·ostać można tak zwa
ne business - lunch za 35 - 40 centów, 
cały więc ten posiłek wraz z napiwkiem 
i gorącą czy zimną kawą lub herbatą ko
sztuje około pół dolara. 

~estauracje amerykański1e mają ten 
-dobry zwYczaj

1 
że wywi·eszaj~ spis po

traw z cenam11 w szybach wystawo
wych ,dzięki czemu nikt ze spożywców 
nie wpada w pułapkę. 

1Wszelkie drobiazgi, jak sz.czegóły to~ 
alety (bielizna, pończochy i t. d.), pranie, 
szycie, papier · ustowy i mnóstwo innych 
otrzymuje się tutaj w popularnych ma
gazynach po cenach często znacznie niż~ 
szych niż w Europie. Tak np. koszulę 
męską dostać można już za dolara, Jest 
ona znacznie ładnbisza. aniżeti' koszula 
w tej samej cenie w Europie. 

Natomiast kina i wo2ółe lokale roz~ 
rywkowe są droższe niż w Europi~. 
~rzedstawienia popołudniowe kosztuJą ... „ •••••••.• 

Ostatni sukces 

LUll~: 

Jm nami~tnoiti" 
U dział biotą: 

Alice Terry 
i Iwan Petrowicz 
śliczni oboje, gra ich utrzymana 

w szlachetnym stylu, 

Reżyseria genjalneito 

· Rexa Ingrama „ ••••••• „ •••• 

SO lat „Cyrku Moliera" w Paryżu 
Jlro6ło ~oioc;fli jest DJ nirn aflro6ofq 

Klownami zaS są prz1dstawtcl1ł1 ar1stokracjl lrancuskf al 
Czy to nie bajka:, ze istnieje taki cyrk funkcjonowaf; mistrzów, żonglerów i ludzi kauczuko-

na świecie w którym występują sami Równo bowiem póf wieku temu pa11 Wych. 
tylko arystokraci i arystokrat1(i, o ile Molier powziął myśl zorganizowania ta- Między innymi akrobatą w łYm en· 
możności szczycący s·ię książęcemi mi-, kiego przedstawienia cyrkowego w swo ku jest obecnie hrabia Pot~kt, jako atle 
trami i hrabiorwskiemi koronami na im pałacu, we wspomnianym punkcie ta popisuje się hr. de la Rochefoucauld. 
swych herbach? Paryża i powtarza !e stale dotychczas. hrabia Quelen fest muzykalnym clow· 

Tak taki cyrk istnieje w Paryżu, a Tegoroczne więc przedstawienie bę- nem, w gronie innych hrabiów i ksią-
natyw~ cię Cyrkiem Mołłera". dzie przedstawie11lent jubileuszowem. tąt. . 

Czy moż~a zobaczyć produkcje tego Twórca cyrku p. Molier, który w W jaki sposób przyszło dio zorgani-
cyrku? . _ '· · - chwm ,Je~o zawia,zywania mial lat 36, zowania tego cyrku? 

Ot6z właśnie że nie można. Chyba, jest obecnie 86-letnim starcem, co mu Zwyczajnie. _ 
że się jest same~u utytulówanym ary- nie prz.eszkadza, że s;edzi ~~skonale w__ Arysto~racja f~an~uska, jak .kaida 
stokratą, albo bliskim . przyj ac! el em któ- siodle i wylronuJe rtaJtrudn1eJsze sztuki ary~tokrac1a na świecie, p!elęgnuJe sta
regoś z .nich, lup przynajmniej ich loka· hippi,czne. . _ . rannie kult siły iłzycztteJ i zręczności tak 
jem · Może jeszcze ciekawszem Jest, że że niektórzy psychologowie 1 łłtozofo· 

Raz bowiem do roku w strone Port Je_go żona, która przyznaje się sama do wie w młodzieży .nowoczesnej wszel
Dauphine, w pobliżu lasku Bulo~sk,i~go, lat 60·ciu, nie porzuciła ~<>!ąd ~arjery ki~h ~tanów, oddaiącei się kultow:ł ciała, 
gdzie się tego cyrku znajduje s·1edz1ba, arystokratyczno cyrko:we1 1 takze tego w1dz1 zarodek nowej arystokracJi. 
ciągną długim sznurem arystokratyczn1.; roku wystąpi pod panieńskiem. nazwi· W ten zaczyn uderzył wspomniany 
karety i wspaniałe automobile, wiozące ski.em Blanki Ałlarthy, jako ieźdźczynl p. Molier, wielki miłośnik koni, Od naJ
panów we frakach, panie w balowych o młodzieńczych i pełnyc~ wdzięku tu- wcześniejszych lat dzłeciństwa zajmo
toaletach a na kozłach ugalowanych Io chach, a małteństwu pomagać będzie wat się sportem końskim, trenował z za 
kai, któr~y pai1stwu swoim towarzyszą ie~ 18-letnia sias~rzenica, ~izian~a, ~tó- mił<;>wanie~ te z~ier~ęta i tre~<;>wat. A 
aż do loży cyrkowej i miejsc partero- re1 ma przypaść Jeden z naJorygmalmeJ- do Jego m1eszkama, azeby widż1eć jego 
wych stafac się w ten sposób jedynymi szych punktów programu. popisy końskie, ściągało coraz więcej 
zwyktymi śmiertelnikami., którym do- Ale wYstępu „trupy Molier" nie wy„ arystokracji. 
zwolono oglądać arystokratyczne la- pelruią całego programu. Tłum innych Przybywały także i damy z domów 
mańce. arystokratów popisywać się będzie w arystokratycznych, a z czasem ten l ów 

Tak będzie i tego roku, tak byto od roli jeźdźców. akrobatów parterowych z gości p. Moliera porwany byt chę;;Ią 
lat 50 w ciągu których cyrk ten stale i trapezowych, żywych posągów, . fei:h- pokazania co sam umie w dz·iedzin'ie 
MW+k •11 wa• · m = s·ew PIW' • m sportowej. 

Najstarszy znak magiczny 
i najstarsza ozdoba do dziś nie utraciły 

swego znaczenia 
iPi·erśdeń 9·ako ozdoba ludz!kiej ręlki palca~h rajk, naiwet nóg, na !kostkach rą.k 

pojawił s~ę tak dawno, że nie można o·z· j.ako bransolety, lub w uszach, skąd roz-
111aczyć daty jego wy:nafozienia. J.wż w W'f winęła się ~ol'illla ko~czy~óW:· . 
ko1Palislkiaoh · z ·cza.s6~ przedhisto~cz- l{js,zitał~ ftedinak pierśc1enra prawie nie 
nych zna..jdowano szlkielety rz;. raJk z !J>ler- wle•gał. zm1anom. . , . . 
ścien-iami ·~olbi•onemi iz iko1śc1. Na1sfaT-sze pterścieme o z.naczemu 

Pieriścleń towarzyszy ~złowiekowi 11ma.gi1czmem'' zuipełnie iptii:yipominają dz1 
przez ws·zystkie epoki i >ezasy. W „wi7- ~iejis~e ohrąozlki ś1~bne, lub sygnety z ta 
iku bconzu" robfo,no go z bd"onzu, lub nue ~emmc.zym rysun!ki.em, wyrytym na ka-
d1Zi, po o<lkryd.u tela.z~, ,UIZywa.no zel~za, miein~u. , , . . 
ale oddawna n1aijchę1brue3 nosizono p1er- Pierscieme ozdobne, szczegolnłe 

l 
ścionki złote. przezna.czo1ne dlla kobiet mają dziś kształ 

N. ie jest to tyllko ozdQlb~, przec!wnie ty najz„ebni~ p~dobne do_ używanych 
posiada on pewne zna~ze.me mag~czme, za C'rl_S.'Sf!W eglpskicli faraonow. . · 
!które d-0 dziś nie straciło mocy. Nie Jest to nawet wynalazek rasy bia 

Używanie o.brą-czeik śiliuhnych jest te- łei, g~yż l~ie. w87yis'iik:i-ch. r:is i ko.nty-
go inali!J.epszyim dowodem.. . . neint°'Y ~ywa1ą .1P1erśc1en1 i z.a;~sze 

Piel'lścień przechodz1 nlll)ro.zma.1tsze przyw1ązu1ą do mch te dwa zasadnicze 
itlOdy. Bywał w niektórych olkresach ~o- znaozenia; symbolu i ozidoby. 
sizony w dużych ifościach, na wsizystkich 

Stopniowo te popisy rozszerzaty się 
poza sport koński, aż utworzyły pełny 
program bardz-0 urozmaicony. 

To dato p. Molierowi myśl, aby istot 
nie takie przedstawienie zorganizować. 

Wybrani przez niego na artystów 
arystokraci ćwiczyli się zawz i~c i 1: pr~ez 
rok caty i 50 lat temu wystąpił~ z popi
sem przed . zaproszonymi gośćmi ze sv.~t 
go świata towarzyskiego. 

Popis ten miał szalone POW i.)dzen ie. 
Postanowiono go powtórzyć za rok, 

a potem za rok znowu 1 tak co roku po
wtarzał się ten cyrk arystokratyczny, 
zmieniając tu i owdzie zbyt postarzałe
go lub nawet zmarłeg-0 „artystę". , ••••••••• „ ••••• 
CZYTAJCIE 

JIPIU~ Wl~[llHl" . •.•• „ ••••••• „ 



t • 
Tragedja naiwnego szewczyka 
Szantażowany przez kolegę popełnił pierwszą kradzież 
„!Jrosse o łafłodnu 11JUroft se ll'sfłlt:du na mq cliorq molftcf ... 

Łódź, 12 sierpnia. 
·19-letni Michał Pękosławski. praco

wał jako czeladru"k w zakładzie szew
~ Gutmachera. Majster 'był z niego 
baa-dzo zadowolony i rokował mu świet" 
laną !Pll'ZYSZł<>śĆ: 

-. Zobaczysz - mówił do Michałka 
- !Będziesz najlepszym szewcem w Ło~ 
dzi, tyłko się staraj„ Masz talent w ręku 
i spryt w głowie„. A w naszym łachu to 
giruntl., 

Michałek był szczerze zadowolony z 
pochwały i starał się jak mógł. Z pienię~ 
dzy jakie zarabiał 

Nast~pnego dnia Adamcze;ski zno-

1 

Oskarżony ze łzami w oczach opowie 
wu przyszedł po pieni~ze, twierdząc, te dział są/cl.owi motywy swego czynu. Za
jest to ostatnia próba - hitro dziewczy- kończył swą obronę w ten sposób: . 
na pójdzie do sądu. - Proszę o łqodny wyrok nie dla 

Michałek nie wiedział co pac~,ć.„ Te mnie, lecz ze względu na moją chorą ma 
go dnia wyszedł z iakładu ostatni, I tkę„. 
ukrywając pod pachę dwie pary butów. Są;d .skamtł go ina miesiąc więzienia, 
N<ł nieszczęście zauwatył go majster. zawieszając wyrok na 3 lata. 

Sprawa oparła się o sąd. 
il 

„Sześć 1 sześć-szestnaśc1e'' ... ---;·,.,..,... __ 
OjM~~-C~~~:~:;~~~j .. „ Któt noimia tajemnicę kilkulacii 
Może rzeczywiście Michałek zostałby kie t:en bllef6W &ódzhit:b Kolejek 
dyś najlepszym szewcem w Łodz.i, ale w 
tej katjerze przeszlcodził mu kolega, nic DoJazdowgt:h 

-

Dziś I dni następnych! 
Największe arcydzieło światall! Film 
nad filmy, imponuje bogactwem. zdu
miewa techniką. zachwyca artyzmem 

p. t 

••"IBELUrłGI" 
Całość w jednym programie. 

Nibelungi są wlefkiem dziełem. wielkiej 
!złuki. Nibelunlli -to poezja czarująca 
nasz ekran. poezja w swojei filmowej 

postaci. 
W rolach głównych: Paweł Rychter 

Bernard Goetzke i inni. 

Orkiestra znacznie powiększona pod 
dyr, p R. KANTORA. 

Początek seansów o g. 5-ej po poł. 
w sob„ niedz. i święta o godz. 12-ej. 

w południe. 

Ceny miejsc w soboty, niedziele 
i świ41ta od godziny 12-el do g. 3·ei 

po poł. 1 zł i 50 gr. 

Ceny mie!sc zniżone, -poń, ł<:ibuz, ta.fdak - Hentrjl'k Ada:mczew ŁódźJ n sieronla. I z.wykły śmiertelnik nie jest w stanie zro-
s:ki. Przed wojną jeszcze naigrawano sie zumieć. 

Pewnego wieczoru gdy koledzy spot- na temat idolności matematycznych na- Poniżej podana tabelka najlepiej zilu- • h ł 
il.W.i się w mies~kaniu Pęk<>sławskiego, szych k::niotków. Opowiadano sobie ró- struje pojęcie prnestrzenl panujące w Auto prze1ec a o 
Henryk rzekł: żnego rodzaju dykteryjki i dowcipy, sferach, które ustaliły ceny biletów. chłopca 

- Wiesz, Michał, jabym na tw0o- ilustrujące analfabetyzm wieśniaków, Klm. Cena zł. 
iem mie;scu zdechł z nudów.„ Charujesz nawet tych, którzy przyjeżdżali do mia- Łódź - Ruda 5,7 0,45 f)rzy rogu Zgiorskiei i Dolnej 
cały dziień, a wieczorem siedzisz przy ma sta celem sprzedawania produktów wiei Łódt - Ma.rysi.n 3,9 0,45 ł.ódź 12 sieripnia. 
tice i p.i!lnujesz domu jak pies„ Jabym tak skich i byli z rachunkowością na wojen- Marysin - Ruda l,8 0,45 . . . ' .n.ł 'ł ł' 
nie mógł„ Należy ci się wyipoczynek Po nej stopie. Mówiono, że wieśniak liczy Ruda - Rzgów 7.0 0,45 Piękny d~ień w;z?ra1szy ::;<~ oru . icz-
!Pntcy„. Chodź zaprowadzę cię „Sześć i sześć - szestnaście, szestnaś- Ruda - Gospodarz 5,1 0,45 I ne rz~sze ~ie~z~a~cow nas7ego mLasta 

do pewnego lokalu gdzie się ubawisz„. cie i szestnaście - sześćdziesiąt sześć", Ruda~ Gatka 3,3 0,45 do zazywa~ma swiezeg·o powi~trz~, to te! 
Był piękny majowy wńecz6r„ Matka spa . · Gospodarz Rzgów 1 9 O 45 ~uch na ulicach był bardzo ozywiony. 
li> _n. • b ł d z '- . Mmę.ły Jata wo3enne, . przy!llusowe J k ~b ,k . k• l . k Po Zr<ierskiei' ulicy przechadzał się 
1a, w PU'AOJU Y o uszno„. a 01KJnam1 pa nauczame wpływa n. a zmmeJszeme się a- a im sposo em dyre CJa o eJe I óż b s tłu Nie starczyło miejscll 
chniało wiosną„. I jakże mógł się oprzeć nalfabetyzmu i siłą ,f~ktu wleś.niacy ia- doja~dowych dos~ła do tego, że 7 kil?- ·r nb O~h l~zie ·s.pacerowali po ie-
polkusie?,„ warli z rachunkowosc1ą przymierze: na- metrow równa się 1,8 klm. pozostame na. c 0 m a ' 

Poszedł... uczyli .się liczyć. , . zapew~e po wieczne czasy tajemni~ą. ilJl,10-letni Edward Starczv.k, syn robot-
AdMUczewski zaprowadził go do ja- I m stąd, ni zowąd spotykamy się w Wątpliwe Jest zresztą czy, gdyby chcia- 'k , . . dł . odki ~ 'ezdni Przy 

ikiefś pode.j.rzanei restauracY')'ki, gdue pili 1929 roku z nieznajomością elementarnej no lalkom tę tajemnicę wyjaśnić, zdoła- ni r< a, Drow1nnt~z hz·~ ł sr 'śće n1 drugi cho-
wódlke. Przysiadła się do nich arytmetyki w sferach, po którychbyśmy Jiby oni tę „wyższą matematykę" pojąć. ro'i'u 0 ei c cia przei 

jakaś dziewczyn.a. się tego najmniej spodziewali. Otóż po~ Nic więc dziwnego, że mieszkaniec Ma- idmk, ~icz . h ło n hłopca auto 
- Znam ją„. - szepnął Adamczew- dług przedwojennej chłopskiej formułki rysina, Oospodarza lub jakich innych nas e ~Jec . a . a c . ' . 

ski przyjacielowi - bycza dziewczyna„. - „sześć i sześć - szestnaście.„" ob- gatek, rozmawiając ze swym sąsiadem o St~rcz~k :i1e w1,e .1ak ~o się, stało-ipchtuę 
PÓÓ'dziemy z n:ią do mego mieszka.nia„. liczają należność za bilety tramwajowe różnych sprawach codziennych, ironicz- ty 1alkąs .siłą padł na Jezdnię. Szofer za-

Michałkowi szumiało jtl!Ż w głowk Łód~kie .Elektryczne Kolejki Dojazdowe, nie konstatuje: trzymał Jeszcze auto "! porę .. ~tarczyk 
Był wesół i pełen werwy. przynajmniej na linii Łódź - Tuszyn. - A wiecie, kumie, że na kolejkach otrzy1I11ał r~nę w okolicy krzyza 1 mocno 

- Wszystko mi jedno! - rzekł - Za przejazd na tej linii 6 kilometrów pła dojazdowych znów zaczynają liczyć potłuJkł sobie głowę. 
chodźmy do ciebie„. ci się tak samo. jak za przejazd 2 kilo- tak jak przed wojną: sześć i sześć Zawezwano karetkę pogotowia. Le-

w zięli jeszcze ze sobą wódkę, zakąs-\ metrów. Ceny biletów są ustalone przez - szestnaścle„. karz opatrzył nieszczęśliwemu chłopcu 
ki i poszli. W mieszkaniu Adamczewskie dyrekcję kolejki dojazdowej na podsta- Bebe. ra:ny i pozostawił go na miejscu. P.rzechb-
go niikogo nie było. Spędzili z dz.iewczy~ wie jakiejś tajemniczej formułki, której dnie odiJ>rowadzili chłopca do domu. 
ną całą noc. •-•rm:.wm..,.._.łilll•••-••••••ts111•••••••••••••••••••••••••••••mm:••••• 

Stręczycielstwo nierządu zniknie 
Następnego dna A<lamczewski odwie 

dził przyjaciela. 
- No, jaik się bawiłeś?_, zaipytał. 
Michałek był z.asm<uc-0ny. żałował 

stracone.i 111ocy. Lecz Adamczewski nie 
czekał na odpowiedź. Ci·ą.gnął dalej; 

-Ale słuchaj„. Widzisz„. Skrzywdzi 
liśmy dziewczynę„. Zapomniałem ci po 
wiedzieć, że to porządna dz:iew·czy.r.a„. 

żąda, rO<Z.umiesz, zapłaty .... 
Musisz coś dać.„ 

- Kiedy nie mam pieniędzy!„ - od
parł rozgo·ryczony Michałek. 

- To trudno. Pożycz. Albo weź buty 
od majstra, to mnie 111ie obchodzi. Dzi~w 
czyna m<>że nas podać do sądu. Będzie 
s'kandia..I. 

Michałek aż się za głowę złapał. Ta
lkie nieszczęście! Matka nie przeżyłaby 
tego!„ Wyrzuciil.iby go z zakładu!.. Al€ 
skąd wziąć pieniądze? „ 

Potężny dramat z życia aktorów. 

W rolach głównych. 
3 potęgi ekranu 

John Gilbert, Ren4e Ador.Se, 
Lyonel Ba,rymore, 

Orkiestra sv111foniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA. 

UW AGA: Ceny miejsc na pierwsze 
seanse 50 gr. i 1 zł. 

Początek w doi powszednie o ~odz. 
4.30. p. p, w soboty. niedziele i święt<i 

n ~n(''ł7: ipi t> ... 1 ·~ n•, T'"ń} ·-

w biurach matrymonialnych, które będą pod kontrolą policji 
Nowe przepisy unormują nareszcie te zabagnione stosunki 

Łódź, 12 si~ripnia. piona i ogłoszona, z czego nie omieszka-
Uwa·?my olbserwator naszego życia ją skorzystać spTJ'tni geszełciarze. 

SIPOłecznego musiał niechybnie zwróeiC Gdy petentka zw.raca się do biura z 
uwagę na fakt be~rzykładnego mnoże- prośbą i wyszukanie dla niej męża, 
nia się biur matrymonja1nych na terenie przedeW3Zystkiem żąda się od niej „wp1 
naszego państwa. SzczegóLnje Gali cf a sowego'' i fotograłji, 
prym wiedziie pod tym wz~ęi·)~m. Vfl Kta kt~a często więlkszą wartość posiada 
kowie i we Lwowie namnożyło się tych dfa biura niż ipieniądze. 
biur "do licha i trochę", a W bi1Urze ponadto perentka poda~e 
każde takie biuro pr:>siada swych a.gem- „w ścisłem zaufaniu" szczegóły ze swego 

tów w 'różnych miastach Polski. życia, olkreśla swe stanowisko, st.an ma•jąt 
Zastanawiającą ~est rzeczą co skłoni- kowy i podaie s:ooreg danych, według kto 

ło właścicieli tyoh instytuciji do założenia rych łań:wo jest zotjenitować się z kim się 
biur matrymonjalnych. ma do czynienia. 

Czy2fuy w Polsce zapanował oag'le Zależnie od sto1Pnia .rozumu i inteU-
pożądany urodzaj na małżeń'Stwa?„ gencji petentki właściciel biura kla~yf.iiku 
Wręcz przeciwnie-wiadomo, że dzi- je reUektantki. na poważtl.i ikandyda.tkt ! siejsi młodz.ieńcy nie są zbyt s-krzy do .że- do 6łanu małżeńs\kieigo i mniej poważne, 

I nia·czki, a z.resztą ogólne warunki mate.r- które 

I 
jalne bynajmniej nioe &przyjają wzrostowi zamiast mężów znajdują przygodnych ko 
iilośd małżeństw. chanków. 

1 Nie uilega więc wątpliwości, że cał- Raz usidllona of.i.ara 111ie wydostanie się 
kiem inllle sprężyny poruszaija, tę matry- już z mi.slf:ernej isieci sło<llki.ch przyrzeczetl 
monga1ną maszynę. i gorzkiej rzeczywistości. Jeslt faktem do 

Przedewszystkiem zaznaczyć należy, wiedzionym, że 
że powstaniu biU:r matrymonjalnych i>przy wiele biur matrymQDja)oych uprawia pod 
ja zwykła łatwość utworzeni·a podO'bne1 płaszczykiem stręczea'ia małżeństw ahy-
insty·tucji. cfrzie stręczycielstwo nierządu. 

Biura m.atrymODialne aie ~egają Często nawet z takimi bill.U'ami pozo-
kon.troli żadnrych władz i nie CJą.ży na stają w kontakcie handlarze żywym fowtt 
nich nawet obowiązek rejestracji. rem i wydawcy po.rnogra.fi-czn~ literaitu-

Oczywiście, że te ułatwienia bardzo ry, wszystkie te tezy zawody bowiem śct 

Petentka zjawi-a sią na każde wezwa
nie z df'lżeniem serca, a gdy jej powiecie, 
ż,e wipadła w oko bogatemu cudzoziemco 
wi. który ma wzglę·dem ni·ei najuczciwsze 
zamiary, pirzys.tiroi się jeszcze elegancko 
i pójdzie choćby na kraj 111a świata. 

Bogaty cudzoziemiec początkowo u
daje zakochane,go, oszałamia dziewczy
nę słodkiemi słówka.mi IJ>Otem alkoholem 
i siprawa załatwi'Ona. 

Ofiara ciemnych machinacji ukryw&. 
swą hańlbę, 

bojąc się kompl'IOmitacji 
i wierzy nadal przyrzeczieniom lbiura, kt6 
re zapewnia, że cudzoziemiec wiróci i weż 
mie śilub. 

Wy,padlki takie zidarzają się, niiestety, 
dość często. Nieraz agenci wywożą pe
terutki do fatinych miast pod pozorem SiPOt 
kania z 11na.rzeczonym", który oka:tUf e 
się.„ ojcem pięciorga dz.ieci. 

A:by położyć kres tym ma1•iipulacjot!'l 
opracowano przepisy, normu,jące sprawę 
otwierania Mur matry.monjalnych oraz 
kontroli: .nad niemi. 

Kontrola ta będzie spoczywała' w rę
kach władz bez1J>i1eczieństwa. 

Wszystkie biura mabrymonfiadne będą 
musiały się rejestrować, co niechybnie 
wpłynie <fodaitnio na uzdrowienie sfosuo 
ków w tel dziedzinie. Or. 

idą na rękę właścidelom biur, którzy, czu śle się zazębiają. "•••••1111•111111111eeellllllle• 
jąc się zupełnie bezpiecznie niejedno kro F otogi"afje i dane otr.z.ymane bez wy
tnie przekraczają zaikres swych kompe„ nurzeń stanowią największy kapitał Mu1 
tencji, sięgając do dziedzin pracy mQ<:no ma.trymonjalnych. 
pode1j.rzanych. Bogaty cudzoziemiec, chcący się zaba 

Zrozumiałę ~est rzeczą, że wić wesoło w itowarzyiStwie "pr.zyzwo-
z usług biur matrymoojam:ych konystają ity-ch" kobiet WY'hiera sohie z albwnu fe 
przeważ.nie kobiety, które zwłaszcza w dną, która mu :najba.r<lzie•j „p.rzypadnie 
dziedzin.ie matrymonjalnej wyka,zują 111aj- do zmysłów", a rzec.zą agenta jest dostat-
dalei idącą naiwn!CkŚć i łatwowiemość. czanie ofta.ry na umówione miejsce. 

Lekarz-dentysta 

f annJ Horowicz 
Cegielniana 25, I p. fr. 

Ordynuje w godz. 9-1. 

Niewiasta, szu'kająica męża, jest zaśle I Nie ;est to znoW'U sprawą tak trudną. llH•••••111111NllllllllNl•llU> 
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Porzadek w powietrzu! 
Z wielu miast europejskich nadchodzą wieści 

o tamtejszych przygotowaniach, czynionych nad 
lformowaniem specjalnej po1lcfl powietrzne!, 
któraby czuwała nad tem, co się dzieje nad na
szem.l głowami. 

W Berlinie, Wiedniu, Paryżu I Londynie' po
wstanie wkrótce nowa pollcJa, której siedzibą 
będzie lutnisko, pałeczką - rakiety dymiące, a 
~rodkłem lokomocil - aeroplan. 

Przy pomocy rakiet policja będzłe „reguło

ivała" ruch w przestworzach, wskazuJąc mieł
sce dogodnego lądowania. 

- Trzeba zrobić porządek w powietrzu! -
krzyczą ze wszystkich stron. 

'Rzeczywiście, nad głowami naszeml dzielą 

się fantastyczne rzeczy. Aeroplany mijają się 

nad Atlantykiem Jak tramwaje, ludzie całemi 

tygodniami wiszą w przestworzach. ustalając 

codzleń rekordy, zatruto Już nawet górne war
stwy powietrza jadem przyziemnych szal
bierstw, bo oto gdzieś przyłapano gołębie, prze
mycające kokainę. 

Trzeba więc zrobić porządek! Postawi się 

policjantów.„ I co? .. No, I co?,. 
Czy przez to zmniejszy się ilość katastrof?., 

Czy lotnicy będą sle czuli bezplecrLnłeJ?„ Cz1' 
uda się policjantom powietrznym wstrzymać w 
czasie lotu transatlantyckiego burzę, _chmury I 
błyskawice?„ 

Ody mowa o lotnictwie I postępach w tel dzie 
dzlnle, przychodzi mi na myśl widziany gdzieś 

skecz na ten temat. Do szefa wydziału lotnic
twa zgłasza się kobiecina z synem, którego chce 
oddać jako ochotnika do służby lotnlczeJ. Kobie
cina wypowiada swe życzenie poczem prosi o 
Informacje dotyczące służby. 

- No„ - odpowiada szef - służba jest bar
dw łatwa, bardzo łatwa .. Jak pani wiadomo lot
nictwo wogóle ostatnio bardzo się udoskonaliło, 

bardzo., My naprzykład teraz mamy na lotnisku 
własny cmentarz, tak„ własnych grabarzy, tak.„ 
Jeżeli więc syn pani spadnie z aeroplanu, a on 
napewno spadnie, za to ręczę, bo u nas wszyscy 
-spadaJą, to zaraz go pochowamy na lotnisku,. 
I proszę wziąć pod uwagę, że nasze aeroplany 
są tak udoskcmalone, ie jak spadają to oddziel
nie aeroplan i oddzielnie pilot, tak .. : Więc się 
zbierze oddzielnie aeroplan I oddzielnie pani s~
na.„ No, a potem oczywiście pogrzeb.. Wię;:: 

najpierw chodzą tacy dwaj wysocy z latarnia
mi, a jakże, potem orkiestra, mamy śliczną or
kiestrę, pierwszorzędną, potem trumna z pani 
gynem„. itd. STOP! 

Dgżuru opiek„ 
Dzi.ś dyżurują następujące apteki: L 

Pawlowskiego (Piotrkowska 307), E. 
Hamburga (Główna 50), B. Głuchow
skiego ( Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
i S-ka (Kopernika 26), A. Charemzy 
(Pomorska 12), A. Potasza (Pl. Kościel
ny 10) (w). 

Dziś po raz ostatni I 
Wspaniały podwójny program ameryk. 

wytwórni First National. 

:Ko6iela-pilol < 

' 

MISS S? AENE~ an1delka, fest jedyną kobietą, która bierze udział w europeł· 
sk1m okreznym locie aeroplanó-w, pilotując wielki dwupłatowiec. 

' 

Drobiozdi łódzkie 
---:o:-

~owa "•orgia •ramwaJowa. - zaiarei 
• spadek lrekwenc:ti. - Pioirkowsha 

ulic:a nie nadaje si~ do spacerów. 
Rekordowg-lipiec: 

WCZORAJ weszła w życie nowa ta- dlugo przed zażądaniem przesiadki. Nie 
ryfa tramwajowa, kasującca przesiadki, ulega wątpliwości, że zmniejszy się frek 
które od dnia wczorajszego kosztują, 15 wencja pasażerów w tramwajach lódz
groszy. Na tern tle wynikały liczne nie- kich. Wczoraj widoczne już były skut
porozumienia. Publiczność naogół uda- ki podniesienia taryfy, tramwaje były 
wała, że o niczem nie wie, prz:vpusz.cza- prawie puste. 
jąc, że nieświadomo·ść uchroni ja od "** 
uiszczenia wy~szej opłaty. . · . DZIEŃ ·WCZORAJSZY mimo pięknej 
; W tramwaJac~ przy wykupywaniu pogody nie byt tradycyjną _ rewją . móO 

b.letu rozlegaty się n~stępuJące cha.rak·. JHJ. ·Pio-trkowskiej. ulicy która - osfatnio 
terystyczne rozmó~k1 : - - • .._,. • w~o~óle nie nadaje . si~ do sQacer.ów. R.o;t 

- Proszę przesiadkę . ..kopane jęzdnie i zatarasowane· chódhik\ 
- ~azem z biletem 40 groszy„. - · uniemożliwiają. przejście, 

odpowiada! konduktor. . a o spacerze wogóle mowy być nie mo-
- Co? „. - dziwił się pasażer __;_ 40 że. Cały ruch spacerowy przeniósł sie 

groszy?„ Co się stało?„. Wczoraj jesz- ·więc na Aleje Kościuszki: 
cze kosztowało 25 groszy, a· ·dziś jut ·*** 
40?„. Dlaczego?„. JA. K .. JUŻ DONIOSŁA -· • wczora]sza 

- Podrożało„ - odpowiada lako- .·;,Republika" lipfoc · był rekordowym 
nicznie konduktor. miesiatem pod względem ilości zapro-

Jakiś pan stojący na pe·ronie i prży- testówanych -· weksli. 
słuchujący się tej rozmowie. rzekł po- W lipcu zaprotestowano około ·60 ty-
ważnie: sięcy weksli na ogólną sumę 

- Szkoda, że wczoraj o tern nie wie 17 milionów zł9tych. 
działem„ Kupiłbym sobie kilka bileci· Wiadomość ta wywołała w sferach 
ków na zapas„. kupieckich ogromne zaciekawienie, jak-

Bardzo wiele osób rezygnowało z kolwiek wiedziano, że lipiec nie należat 
przesiadek. Dopóki dostawało się prze~ do dobrych miesięcy. 
siadki beplatnie każdy brat bez wzglę- Kupcy przypuszczają jednak. że głó
du na to, czy była mu ona potrzebna czy wna fala protestów już odptync;la i teraz 
też nie. Wczoraj każdy zastanawiał się rozpoczną się lepsze czasy. (-). 

I 
' 'DOJU łiJjpnotę~erów 
oftradło "' :Jflona«:lijurn nai111neeo om~rvfionina .„ 

Naónowszym kłopotem berlińskiej Nieznajomi na to f).fiarowali mu cztery 

A i! 

l\utograly Shawa :' 
spr~daje tłumacz jef!o 

dziel na j~svfl pofsflł 
p. !Tlorłon :f 06łento111sAI 

Niemałe zdumienie wywotało w świe 
cie literadkim ukazanie się ostatniej sztu 
ki Ber.n!l!l'lda Shaw'a p. t. „•Wielki Kra.im" 
na scenie poLskiej, a nie angielskiej. 

Dlaczego Bernard Shaw wybrał aku
rat W us za wę? 

Pirasa angielska daje na pytanie odpo 
wiedź następującą: autor „Wielkiego 
kramu'• chciał sprawić przyjemnaść przy
jacielowi swemu Florjanowi Sobieniow
skiemu, który stale mieszka w Londynie 
i Uumaczy na język polski wszystkie u
twory Shawa. 

Między naszym :rodakiem, a naqwięk
szym pisarzem angielskim ostatniej doby 
istnieije przyijaźń datująca się nie od wczo 
:raj. Sobieniewski często odwiedza Sha
wa, a na ulicy zawsze ich prawie widać 
razem. 

W czasie podróży Shaw pozostaje w 
ciąigłym kontakcie ze swym na<lwomym 
tłuma:czem. Sobieniowslci niemal coduen 
nie otrzymuje od niego liisty lub karty. W 
ciągu kilku lat znaj0ttno•ści nagromadziła 
się spora ilość tych listów. Shaw posta
now:ił ie wylkonystać i poradził Sobienie 
wskiemu aby sprzedał wszystkie jego !i
sty. Amerykanie bardzo skwapliwie sku 
pu,ją autogirafy, Shawa, przewidując, u 
za lat kilkanaście będą one ba.rdzo dro
gie. Za zwykły jego list płacą do 20 fun
tów angiełsJcioh, a za list, w którym 
mistrz irondi wypowiada jakiś aforyzm
do 40 funtów. Oczywiście, że w takich 
warunkach sprzedaż autog:rafów Shawa 
jest interesem bar.dz<> lukratywinym. 

Shaw namawia bardzo SobieniioWSikie 
go do o-głoszenia licytacji. 1W 1ednyn:n z 
ostatnich listów pisze: 

-- Najdroższy przyfacieJuf Mam wra
żenie, że teraz jest najdogodniejszy mo
ment sprzedania moich autografów w A
meryce. Narazie rynek jeszcze nie jest 
przesycony, lecz przypuszczam, ie w nat 
bliższym czasie nastąpi silna baissa na 
ryn~u autografów, radzę się więc pospie
szyc 

.Shaw,,.-
Flo.r.jan Sobieniiowski nie potraktował 

tej ptt"Opozytji na serio i odpisał znakom? 
temu pisarzowi w duchu humorysty:z
nym „wyrażaiąc mniemanie, że ra::zej ce 
ny autografów powinny pójść w górę a 
co się tyczy specja1lnie autografów Sha
w1a, to będą one droisze właśnie późnieJ, 
w 2? l~t po ~mie.rc.i mistrza, wobec czego 
Sob1eniows.k1 radzi zacukać. 

Shaw nie został dłużny odpowiedzi. 
Odipisał <Jwemu polskiemu tłumaczowt 

że ta kombinacja zakrawa na 1b-yt wiel
ką spekulację, ~lb~wiem. wątpliwą jest 
rzeczą .czy S~b1en10wsk1 przeży1e go o 
20 lat (Shaw Jest starszy od S<>bienfow
s'kie~o o 50 lat!). 

Tę orygi.nialną kores.pondencję o auto 
grafy Sobieniowski 

sprzedał za 100 funtów szterlingów 
pewnemu ame.rykańskiemu wiet1Jbicielo
wi Shawa. 

I. 

„Życie jest piękne" 
Dramatyczne przeżycie młodej i pięk
nej kobiety. której nie wolno myśleć 

o zamążpójściu. 

poiliqji jesit poszukiwanie, na żądan~e sta_ maTek, zastrzegająic sobie ipoif:em pro 
władz bezpieczeństwa w Mona.chjum, cent od spadku, a w da.Iszym ciągu j•ak ze 

I d'wu tlłężczyzn w wie'ku 01koło lat 50-iu, :Maje Aunery&:ani.n, na!!ile oczy jednego z 
i o kitórych zre.s·ztą wiadomo t.y1iko tyle, że nieznajomych zaczęły na niego wywie. 
: jednego ·z nich tytułował drugi ,,mr. Fis- rać wpły'W hi!Pnotycz:ny, tak .że wreszde 
: cher". Tajemniczy ci pa.nowie są oskarże zaSIIlą.ł. 

Teraz wszyscy są zadowoleni: Shaw 
-;- że ~prawił pll"zYjemność swemu przyja 
c1eloW1, amerykanm - że zdobył t,ak .cen. 
n.a aut-ok.gl!"afy, Florjan Sobieniow~ -
że z.dohvł 100 funtów szterlingów.„ 

W rolach głównych czarująca para 
kochanków Mary Astor I Lloyd 

Hughes. 
li. 

Ultranowoczesna komedja, tryskająra 
werwą, dowcipem i humorem 

„fiarsonki i drapacze nieba" 
Jak skromny urzędniczyna kolejowy 
został bohaterem i sensacją Nowego 

Jorku. 
W roli głównej kapitalny komik 

Chester Conkl•n. 
Wspaniała ilustracja muzyczna or· 
kiestry symfonicznej pod kierunkiem 

A. Ct.UDNOWSKIEGO. 
Początek przedstawień o g. 4 popoi. 
w sobotę o godzinie 2-ef. po poł„ 
w niedziele o godzinie 12-ei w poł„ 

ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc zniżone, w sobotę 
od 2-ei do 4-ej i w oiedz. od 12-ej 
do 3-ej wszystkie miełsca po 50 gr. 

i 1 złot„ . „„„ ... „„ ... „„ 

I 
ni,, jako nieb~i;pi~czni hipnotyzerowie, Kiedy się obudiził oibu gości już nie by 
ktorzy w sfame hupnozy, <:'C'f w narkozie, ło, a wni.z z nimi znilkło nietyfilto owych 
okra.dali swe ofiary. 400 marek, ·kitóre mu poiżyczyli, ale tak- !'~~ ~ 

Do jednego z hoteli w Monachi·um za- że ~ego własny portfel z sumą 2500 mal ----rJ 
jechał w tych <lini.ach pewien Ameryka- Tek0n_ d . . ł i.i_ „ 1 • TEATR MIEJSKI. 
n.in, który przybył do Europy rw celu pod · 'Kra ziony umia tyii!Ko ty~e 0 swo- Dziś po raz ostatni misterjum w 3-c!i 
jęda !kroków są.dowyoh o znaczny spa- kh przygodny·ch przyjaci~ach powie- aktach S L p N 
dek dizieć, że wyibierali się do ~rlina. rynku" · · ereca " ocą na starym 

T Amh_.,. . tk ł __ ,. Policja he·rlińskia słusznie podejrze- · K'd H „ 
en - , .... anm S!P°' a na Ui!JlCY wa że prócz hi;µnotyzmu złod1zieje m~ ". 1 usz aszem • 

dwu wspomniamych panów, z których je sieh się posługiwać jalk~ś 'środlkiem usy któJutrodpozegnal~e prze.dstawienie, na 
den zg.ubN ręikawiC2lkę. Amery&:anin schy ;piającym. rem ane będzie potęzne arcydzieło 
lił się podniósł ją i oddał Minęły bowiem czasy, kiedy wierzą_ S.zalor~1a Asz~ .,Kidusz łiaszem" (Swięć 
właśddeilowi. Z tego wywiązała się roz- no, te możma ko,(!oś zahiinno·tyzować be~ się lTm1ętTwL0Je~ po cenach popularnych. 
mowa, która IP1'1ZY1hrała taki przTiaci'ellki . ~ .,.. ea r etm w Parku Stas ł 
i za1'm111iący o1>ró!Ł, te Ameryka.ni.n za;pro- ,ego woli, a nawet bez jego wiedzy. Wie- Dziś d l . z ca. . ~ lu uczo111ych dzisiaj przeczy w<>r1óJe hiin- t W. } szym ciągu „Zastaw się 
sił obu do swego pokoju w hotelu. h~. . t . 6

• .,.. 

1 

a nos aw się • . . . no. 1·""'uo:v11 a niawe c1, co trwają tJr:z:)' 
Tu~aJ, w. ciągu ąalsz"'.J :roZi!11owy, Arne mm, stw1e•r<lz.aią, że ipotrzebn do snu hi!P --------------

ry&:~m111 zw1er~ył się nteznaJomym . ze nolyc~nego wi~ry h~pnotyz0wanego w I Przechodząc przez ulice 
swoi·ch kłopotow ~ipadokowych, powiada- !:llOc h1pnoityzugcego, a tern samem świa- rozeT·r„y-1 si'e · · „.,. 
- · --J · · d · I -' · · . · · 'k . 1 1 „ . uwaztue un1n-
~=• k:.:.r.~o pienie; zy na pi:zew1- ~;.,~~~sc1, ze go tos c 1ce z;i.h1pnvl/Z1~- I niesz lialectwa i śmierci. 

-



Duch Markiza Simonsa I 
na seansie splruiusfg€znvm . 

Niezwykła materjalizacJa uczuć do cudzeJJ 
narraeczonej 

!Warszawski „Dobry Wieczór'' poda
je następującą historję: 

. 1Właściciel znanego składu materja
łów bławatnych, p. Stanisław R. tęsknił 
do tajemnych matetji ducha. 

~nał się na materjaLiźmie ciał a.stirail
nych tak niemal, jaik i iDa materjałach bła 
w.atnych, to też prywatne jego mieszka
nie na rogu Wspólnej i Marszałkowskiej, 
było często widownią wstrząsających 
pr~tyk spirystycznych. 

Zdarzyło się, ze pa.n R. sprosił wie
rzących w niego przyjaciół na seans spi
rytystyczny z udziałem medjalnego mło
dzieńca, p. Józefa Słowika. 

Cóż to .było za medjuml 

nacj~. ale zaraz zamknął oczy i począł iś~ 
z wyciągniętemi cękami chwiejnym kro
kiem lunatyka ku drzwiom, bełkocząo 
c-0ś bez sensu. 

Gdy jednak p. Wacław postąpił na. 
przód, ś.piące med~um rzuciło się z kopy
ta do drzwii i w jednej chwiili zniknęło w 
sieni. 

Go·ście usłyszeli dudnienie po scho
dach. P. Wacław runął w pogoń. 

- Medja.lnego młodzieńća nie uratował 
duch markiza Siimon.sa. 

P. Wacław, dopadłszy f1głarz.a na uli
cy, wypisał mu realną dłonią protest an
tyspirystyczn.y na bladej twarzy. 

Seans zapowiadał się znakomicie. Dość długo nawet materjaHzo·wał swil 
Goście do1Pisywali, przyszedł na.wet wie- 0<burzenie, wobec czego posterunkowy t 

czny niedowiarek, p. Wacław C., utalen MairszaN<owslkiej, zabrał obu panó'w do 
towany zegarmistrz, ze swą narzeczoną, komisarjatu. 

[Teatr :f"'fetlnu 

C481NO 
z powodu gruntownego remontu 

chwilowo zamknięty. 

W dniu otwarcia w jego wspaniałych 
hall'ach spotka się elitę towarzystwa 

Łodzi. 

pa:nną Jolantą G., ładną panienką o jarzą Dalej już zwy!kła kolej rzeczy. 
cyoh oczach. Ki . t 

Fenomenalny Słowilk okazał się bar- Sąd grodz'ki, skarga o zakłócenie spo- ODIUDI. lli:.41J11Mn1· a1a1· 4a or•IJ 
dzo dystyngowa.nym młodzieńcem. Roz- koiu publicznego. '7a WIAI i8 a 
począł seans od ognistego spojrzenia w P. ;Wacław wyżalił się sędziemu jak od6u01ajq podró.i:e •a fals•uDJemi paszportami 
kierunilcu panny Pooanty i wypowiedze- ojc~ Więc, co miałem robić? _ .mówił. państ111 neutralnu,;li 
ma komplementu. 

- Moje duchy bardizo lubią piękne - Talkie .rzeczy załatwia się w domu Wywrotowa aikcja międzynarodówki nej rewolucji", wśród stałych nteb'e~ie-
kobłety, wobec tego, dziś będzie mako- -rzekł sędzia i skazał z~istrza na 50 komunisityCZllle.j w państwach Europy :za czeństw i trwo·~i, rizeczywistaść jednak 
micie mówił. zł. grzywny, chodiniej wymaga stałych i [ioznyrch pod- jest WTęcz odmienna:: e:misatjusze bolszo 

Jakoz. ws'7Vs""-o szło 1·a1-a1·1epi'eJ'. P. c-~- d ł ł · d ..1 • • róży wys.Jan111ików ozerwonej MOS1kwy wizmu odbywają swe wywreczki poza gra 
- , 11K Kin •• .:><Kazany o wo ~ stę o >C1ru,g~eJ instan ,_..6 h · · · R „ k L rt b -------11---h 

C'iłl\;w!1. z"nnwi. edZl"ał m·"t.,,,.;-1~za...ię ręki' d k . dn k _..1 ..1_ po terytorjum pańs'Łw, w 11u ryc istnie- nicami .óSJI w om10 owyc ~ 
~.... J.K. -<ł"- ... - ,CWll -, q1 są o ręgowy 1e . a Po<U pr.zewo0<I1f- k 6 · · b' ol" · "·.11 -··•-=-- s.:-o„~"", or·"Z li"cz:ne a.portaCl)·e, t d · R,. k' . ją tajne organizatje :komunisty·c.z.ne. na t re n.te moze SO! ie pozw 1c z~en ....... ~- ·~ .......... .., c wem sę Z1ego ozyc iego wymierzoną wr •ki b .a-A.1. 
poczem zgromadził towarzystwo naokoło ka:rę zatwierdził. 1w wyo1braź,ni komunistycznych litera europeJS ro Owioa.. 

st:~ułu., a sam usadowił się wygodnie w fo_ Są rzeczy, kto'rych ni'e z.ałatw:a si'ę „a tów, piszących !Powieści z życia tych taj- Ciekawe światło na te metody 11p11a-
~i ~ "' n-yich ortganizaoji, podróże te odbywają się cy" agentów sowiedkich rzucają rewe-
Zgasło światło. Ocho było, jak makiem ulicy. , z nairażeniem życia „bojowników socjal- Laioje, ogło.sz()IIle przez pisma fo.ndyńs'kie . 
~hl~d~d~t~on~od~~·-•••••••••••••1•••••••••••••••• ~~M~ó~a k~~wy~a 
podnieconej panny Jolanty i Siłowikowe pe k d t k J · przy wysyłaniu swych zaufanych agen-
sapanie, znamionujące sen. medjalny. Na„ Ie r wszy a e o o rowy tów zagra.nicę, obrzymuje z lkomisatjaitu 
wet uszczw1iwy p. Wacław milczał pod ludowego do spraw zagranicznych pasz-
wrażeniiem chwi!li. Sianów Złednottzong€ła porty dyplomatyczne na fikcyjne nazwl-

Na;gle poczęły się dzi.a.ć rzeczy dziw- ska, pod których osłooą funkcjonujusze 
ne. St0<lik d~otał, jak w febrze, podłog.a Jedyny poseł murzyński w kongresie I że i nowy czarny kadet będzie miał w międzynarodówki docierają bez prizesz-
zatrzeszczała. Stanów Zóednoczonych. De Pries, odniósł West-Point życie nie łatwe. kód do Berlina lub Wiednia,, ~ .,.:,:1 

_, Oj! - krzyknęła panna Jo.Ianta. nielada zwyicięstwo w walce swej o rów„ Należy tu zaznaczyć, że każdy z pos-
- Co się stało? - zaniepokoił się P· j nOU1prawnienie czarnych z białymi, gdyt łów do kongresu ma prawo przedstawić Tu pas17J.Port <l'Y1PlomatytcZ111y wyko-

Wacław. przef~sował przyjęcie do jedvnej pat\- swego protegowanego do szkoły wojs:ko- rzystywany jest zwykle w celu ułatwie-
_, Oj, coś mi się materjalizuje.„ -1 stwowej szkoły wojskowej w West-Point wei w West-P<>int. 1 nia powrntu do Ro.s.ji jallciemulkoJ.iwiek m-

m6wiła panrenka wzruszonym głosem. przedstawionego przez siebie młodzied- ~hoć jednak De P.ries odniósł tym ra- nemu komuniście, naitomiast „dyploma-
- Gdzie? ' ca barwy czarnej. · z~m zwycięstwo, usiłowania jego zbliiże- ta-" otrzyilJJUje nowy sfałszowany pasz-

Ach! p t D p . ł dz! nia białych z czarnymi na g.runcie wa- port•, wystawiony przewa·mie na nazwis 
:;- był ..I dl W ł ro egowany przez e nesa m o e ,_!_ . d ł d -1- ko spoikoń;nei5o obywatela neutra,_eg 
1.1 ego o nauto a p. ac awa. . będ . t d . .kad t szyn.gtońslUllll me ozna y olyonczas po ' "' · Jlll o 

Niepostrzeżenie przysunął się do kontak niec, zie „ e Y pterws.zym e em wodzenia. Na urządzony bowiem prze1. państwa i otrzymuje na nim pmwdz.iiwe 
tu, nagle ~apaiil światło i osłU(piał. ,,koilorowym w West-Point. Bo ohoć ra:.. niego bankiet czarno _biały, przybyło za lub podrobione wizy i .zaozYIIla działać . 

Medjafay mfodzieniec sie.dz.iał na zie- się .zdarzyło, a to w 1928 r., gdy trwała ledwie killka wybitnych przedstawicieli W ten spo<Sób m. in, zibie~i iz Po[skt 
mi i wyrywał właśnie gwałtownym ru- jeszcze wielka wojna, że przyjęto takie- rasy białej. Reszta zapłaciła wprawdzie posłowie komunistycZllli Warski i Bitner, 
chem rękę z pod fałd sukienki pamiy Jo.

1 

go "koło.rowego'' kadeta do szkoły po- za ·rozesłane przez czarnego posła zapro którzy dotarli z Bernina do M<>Skwy 
laaty. wyższej, to jednak kadet ów przetrwał w szenia, ale nie z.jawiła się na bankiecie, przez Litwę i Ł0>twę i podobną podr6t 

Zdemaskowany przez błyskawi-cę s.?Jkole zaledwie pół roku, poczem opu$- nie chcąc zasiadać przy jednym stole z odbył sowiecki dzaennilkarz _ czekista 
światła, ze.rwał się w najwyższej lkonster cił ją niezU(pełn.ie dobrowoilinie. Zda.je się czarnymi. Kolcow do Węgier i Jugosłaiwji, 

••,•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„•••~N••••••„ na. myśli„ .ws.zystk~ jedno nie P?wie-1 ni, że okrętem nie odjechał, mimo, że 
• • • • • • \.... dz1ał?y m1. N1~ c~c1a!. wogóle o mczem ~iał zamówioną na nim i opłaconą ka-

mów1ć telefomczme„. . . I bmę I klasy, gdyż w chwili odpłynięcia 

li 
Zbrodni_ O Szybkim krokiem przemi-erzała po okrętu znajdowaliśmy się wszyscy jesz· 

kój we wszystkich kierunkach. Mózg cze na brzegu. , 

d 
W _ 1 d jej pracował ze zdwojoną energją. Była I _ Przystąpiliśmy do wstępnego prze 

I r. .al on ro podniecon~ d.o. najwyższ:go _st~p~i~. , słuchiwania Piuklowej, - uśmiechnął 
• Przechodziły JeJ przez mysl naJrózn1eJ- 1 się do swych myśli Zakrzewski. _ Nie 
I) . • • • • • · . szego rodzaju przypuszczenia i kombina I chciała przyznać się do niczego. Twier-

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••„•••••••••••••••••••••• cje. Starała się op~ 1 ować swe nerwy, I dzifa, że żadnego Warszawskiego nie 
43) lecz nie była w stanie uspokoić się. zna. Mówiła, że jest obywatelką argen-

- Na litość boską, panno Celino! - rozbolała mnie głowa, dlatego może tak Czuła, że myśli rozsadzają jej czaszkę. tyńską, że odwiedziła krewnych któ
zawołal zaniepokojony Bilski. - Co się wyglądam. Absolutnie nic więcej; mó- Co chwHę zatrzymywała się, w roztarg rych posiada w Łodzi i wracała d'o Bu
stało? Wygląda pani tak, jakby się pa- wię panu zupełnie poważnie, - zapew- nieniu tarta sobie dłonią czoło .i znów enos - Aires, swego 1 stałego miejsca za-
ni dowiedziała o Bóg wie jakiem niesz- niala go Celina. rozpoczynała wędrówkę po pokoJu„. mieszkania. Na zapytanie, skąd się 
częśclu. Niechże pani powie co· się sta- - Więc niech pani się nie przejmuJe wzięło w jej towarzystwie. tyle mto-
to? byle czem, szkoda zdrowia. Pożegnam Naczelnik urzędu śledczego nadko- dych dziewcząt, odpowiedziała, że zna-

- Nic, nic, panie Antoni, - uśmie- panią teraz, bo byłoby dobrze, żeby się misarz Jastrząb siedział przy swem bim jomy jej, który ma w Buenos - Aires biu 
chnęła się blado Celina, starając się opa pani może trochę położyła, to może ku i uważnie słuchał opowiadania Za- ro pośrednictwa pracy, niejaki Pleker, 
nować swoje nerwy. - Miałam jedynie przejdzie ból głowy. krzewskiego, który przed godziną przy prosit ją, żeby się w drodze opiekowała 
nieprzyjemną rozmowę, która zdene1- Wziął rękę Celiny, serdecznie Ją uca jechał z Gdańska i zdawał mu raport. niemi. Nie wie, czy fleker - napewno 
wowała mnie, lecz to drobnostka - za łował i skłoniwszy się, wyszedł z PO" Prócz nich obydwuch znajdował się wymyśliła pierwsze lepsZ'e nazwisko __, 
chwileczkę przejdz,ie.' koju. w gabinecie również Socha, który, jak miał jechać tym samym okrętem czy 

_ Panno Celino! _ gorączkował s!ę Po jego wyjściu Celina zerwała się zwykle, siedział sobie spokojnie z boku nie. Obiecała mu, że będzie się opiek~ 
Bilski._ Może mogę pani być w czem- z miejsca i zaczęła nerwowym krokiem i przysłuchiwał się rozmowie, WYPala- wala dziewczętami w drodze, a po przy 
kolwiek pomocnym? Pani wie prze- przebiegać pokój. jąc niezliczoną ilość papierosów. byci'u na miejsce, wskaże im biuro Ple· 
cieź, że moźe mną rozporządzać i, ż~ „Kto to mógł być? Kto to mógł być? ą ... Gdyśmy z aresztowaną Piuklową kera. Widzieliśmy, że mamy do czynie
każdej chwili jestem na pani rozkazy. Dlaczego nie powiedziałam mu, żeby na i dziewczętami przybyli do komendy nia z babą kutą na wszystkie czterY, 

_ Dziękuję panu bardzo, panie An- tychmiast przyszedł? Bliska osoba„ To policji gdańskiej, - ciągnął swe opowia nogi. 
tosiu, _ spojrzała Celina z wdzięczno- przecież tylko Włodek ... Ale nikt nic n!e danie Zakrzewski, - mieliśmy już Gdyśmy przesłuchiwali Pluklową, 
ścią na Bilskiego. - Jest pan dla m11ie wie o tern„ o, Boże mój! Ja chyba zwa- wszystkie nici w ręku. Nie wiedzieliś- zadźwięczał dzwonek telefoniczny. Dy

bardzo dobry. Ale rzeczywiście .jest toi ~juję ! Żeb~ jl!ż jak~ajprędz~j była „t~ m~ tyl,ko, g~zie .się znajdu!e :Varszaw- żurny policjant podsz edł do telef.anu i 
drobnostka, 0 której nie opłaca się mó- osma god zina! O kim on mogt mów1c?jsk1, ktory, me w iadomo z Jakiego powo po chwli zameldował! że iizwonią z ho..., 

.:wlć. Zdenerwowałam si~ tylko troch,_ę l Przecież mogłam zapytać io. kolo ma du nie przybyt na okręt. Byliśmy pe'\\" telu „Continental"• . .(D.c.n.l,. 
' 
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Turniej oile.fów €gr ku 

Sensacją wczorajszego wieczoru jest I scha w nelsona. Po 5 min. tak zmiażdżyt I ma walka toczyła się ze zmiennem szczę 
postan~wlenie ko!lllsil sportowo - tech- on Karscha nelsonem, że olbrzym ciężko ściem. Po 20 min. zapaśnicy zaczęli sil} 
nlczne1, by zmusić Pooschoffa i Czarną sapiąc runąt na oble łopatki, które 1.:e „rozgrzewać". Oarkowienko nie mogąc 
Maskę do stoczenia walki aż do bez- wzgledu na jej rozmiary możnaby naz- poradzić przeciwnikowi sprowokował 
\Wględne~o rezultatu. wać łopatami. bójkę, szybko zlikwidowaną przez arbi-

schwycil się za stół sędziowski. Mimo 
sygnału arbitra Garkowienko nie puścił 
uchwytu i ciągnął Maskę z powrotem 
na !IOdek areny. W tym momencie po
tkną! się nogą o dywan i padł tyłem na 
plecy. Dobrze wyszkolony nieznajomy 
momentalnie opanował sytuację i przy.
trzymał Oarkowienkę na obie łopatki. 

Decyz1ę tę podano obu ryWalom do Starcie Czarnej Maski z Gar!wivien. tra. W 28 min. - Oarkowienko schwycił 
'W'iadomości z tern, że walka ta wyzna· ko budzito oitólne zainteresowanie, ze Maskę w tylny pas. Nieznajomy salwo
czona zostala na dzień dzisiejszy i musi względu na formę obu zawodników. Sa- wat się ucieczką poza dywan, a nawet 

Część publiczności nie mogła zorjen· 
tować się w sytuacji i protestowała, nie słę skończyć albo zdemaskowaniem nie- --••1111111•••••••• 

znajomego lub porażką Pooschoffa. 
Ze względu na wspaniałą formę frank -• ' wiedząc, że Oarkowienko sam zawinił, 

gdyż na sygnał arbitra winien byt puś
cić przeciwnika, a skoro chelat na gwałt 
wciągnąć z powrotem, więc musiał po
nieść konsekwencję. 

furtskiego zapaśnika należy raczej ocze. 
kiwać porażki Maski. Ano zobaczymy! Kupon sportowy "Expressu" Itr. 44 
~ pierwszej parze znienawidzony 

przez publiczność naszą, Karsch, poniósł 
wczoraj sromotną kieskę w żelaznym u
ścisku Leona Pineckiego, Spotkanie mia
ło przebieg następujący: Przez 38 min. 
:walka toczyła się przy żywym wspólu
dt:fale galerji zachęcającej „Leonka'1 do 

z dnia 12 sierpnia 1929 roku 

na odgadnięcie w:raiku turnieju walk francuskich w crrku sport. 

I miejsce ..• ----·-··--···-·-···········- III miejsce ....... ····-······-····-····-·---·---

Czupurny Wilning dzięki większej st
le I niepośledniej technice, przy swojej 
ciężkiej wadze pokonał w 13 min. Samso 
na. 

pognębienia swego przeciwnika. 
1W ciągu tego czasu Karsch owa razy 

założyl nelsona przeciwnikowi, ale Pine
ckł strząsnąr go za każdym razem. W 33 
mln. Pinecki pochwycU brutalnego Kar-

11 miejsce .. „·--·~·-··----·--······„·- IV miejsce ... „.„ ••. : •• „-·-m-····--~-·-··-··-······-
V miejsce ·---··-··-···---·······-······---

I mi~ i nazwisko Czytelnika_ .. ·--~···„--··-~···-····-·-······-··-·······-····„---~-----

I 
Dziś w poniedziałek niebywałą sen

sację budzi walka decydująca Czarnej 
Maski z Pooschoffem. Ulubieniec płci 
pięknej Stibor walczy do rezultatu z Mł-

Dokładny adres ········~·-„--··;;.-··-···············„···:;:·······································-····-·--
chaełisem, zaś Pineckiemu dali trudny o. 
rzech do zgryzienia w postaci Oarko. 

" wienki. 

Amerykański kodeks 
sirzeżenla się piorunów 

Najbezpieczniej jest podczas burzy nie wy
chodzić z domu 

· 'Jak ustrzec się przed piorunami? 
To pytanie zawsze nlepokoilo ludzi l 

za aawnych lat ułożono nawet obszern:v 
kodeks zachowania sie podczas burzy, 
który celem lepszego zapamiętania uję, 
to w wiersze i włączono nawet do dzie
cinnych książek szkolnych. 

Starszym wtęc ludzfom dotychcza;Ą 
błąkają się po pamięci zwrotki tego 
wier~zyka, jak naprzykład: 

--- Ni,e stój pode drzwiami... 
- Nie baw się kluczami„. 

ków śmierci od pioruna zaledwie jeden 
przypada na osobę, pozostającą w mie
szkaniu, więc oczywisty jest wniosek, 
że najbezpieczniej jest podczas burzy 

nie wychodzić z domu. 
Ale jeżeli Już ktoś znalazł się na wo! 

nem powietrzu, temu inżynierowie amc 
rykańscy radzą, ażeby się schronil: 
do wielkiego budynku metałowc~o. al· 

bo posiadającego ramy metalowe. 
do budynku z piorunochronem, 

I tak dalej szły przepisy o potrzebie 
zamykania okien, strzeżenia się prze· 
ciągów, a wskutek tego unikania szyb
kiego biegu na uli.cy, niestawania przy 
kominie itd. 

do włeł!dego budynku wogóle. lub na· 
wet d<> małego, ale stojące~o w grupie 

innvcll bud:vnków. 
1 * ' • 1WWWBm121.W•••••••••••••••• 

Te przepiry w pierwszej chwili wy- lfł~TłTUT dB 861\UTB I\. RYDEb Dr. med. 
wotują zdumienie, zwłaszcza Pi'?.CZ Za· Diplomee de l'Unlversite de Beaut~ Paris n• • • 1· 
lecanie na pierwszem miejscu budy1:- cealel"iana 1a m. a. łe""t~lf } 
ków, POSiadajątYCh W sobi~ Tef. &9·

9
2· n l! ~ 

d , t• ·~·~·~"- ~A ~ff!. '''- ''~·~~·~~U·~„ł.A_·#. !l9J! *!lt t • •. 
Jeden z uczonych niemieckkh na- uzo meta I, ~--.qN-rf:.~C-;,~4."""fl,.. ~•~ ~•~ ~•" ~•„ ~•Y7t.'i '4V'ł~.n~.'6 ;spec1a11sta cho 

przykład zwrócił uwagę, że przec!ił,g I tern bardziej, że ten sam kodeks dla noradni~ Ilf nnn ł . I Doktór rób skórnych 

szybko biec nic nie szkodzi, bo gdyby osób pozostających wewnątrz m!cs:.ka~ l,11 u IU n~ dO omrln~ Wnł''OW yf~1· :"::c~!:t~fo~~~ 
szkodzU, toby pioruny bity naprzykład tlia, daje wskazówkę, ażeby trzytnali Ył U U ft ~ ul. Andrieta 5 
bezustannte w pociąid koleJowę, a tym- się zdala od metalowych kominków, Lełlarzy.specjallst6w Tel. 59.40 
czasem 0 czemś podobnem poprostu metalowych pleców i innych metalo· Zawadzka l powrócił. Przyj~uie o_:: s-2 
ste nie słyszy. wych przedmiotów. • C•slelnl-.wa 25 . i od s. 9 •. 

Tymczasej teJ' sprzeczności niema. Czvnoa od s rano do 9 wieczór, T 1 f 26 87 w niedziele 1 święta 
Zamykanie okien może być wprost szko Od 11-1212-3 przvfmuielekarz·kobieta ee 

00 
• od 9-1 

dllwe, gdyż piorun, wpadłszy do pomłe- Wewnątrz mieszkania bowiem. skoro w niedziele 1 święta od 9_ 2 PP· S~ecfalłsta cho Oddzielna pocze-

k 
· ni już do niego piorun wpadnie, mf'?talowe Lec2enie chorób, rob skórnych. kalnia dla pań 

sz arna zamk ętego, mógłby wypalić przedmioty stanowią nebeipieczeństwo, Wenerycznyc;lt, moczopłciowych lwenerycznych Doktó 
w niem tlen i podusić mieszkańców. e skórnych. Elektroterapfa. r 

Wiele zlych przesądów 
obaliła iuż nauka. 

Szyba szklana nie stanowi żadnej Natomi·ast wielki budynek z metalu KonsultJ.Cfe z neuroloJ!1em I urologiem kwarCOWllo 

Dr. med. 

HEbbER 
POWRÓCIŁ 
chor. skórne 
i weneryczne 

Nawrot 2 
tel. 79-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4-8 

dla pań spec, od 4 - 5 
w n•edz, od 11-2 p.p 
dla nieza 111ożn1cb 

I ceny lec:i;n.ic 

Dr. med, 

bubiGZ bo przyciągają iskrę elektryczną. Badanie k:wii wydzielin !la a~tilis i tn:per Leczenie lampą ta~nnuw~~l· 

przeszkody dla pioruna, bo nie stanowi wprawdzie takie przyciąga iskrę elek~ GabiJlet światło-leczniczy Pr!8·Yim2ui.e 6od9 1!0 dz 

J·uż nawet J'eJ· dla kilkudziesięciocent"'~ t l i d i l Kosmetyka lekarska. -
1 

- • r t b b powr6cił 
.J rycz.ną, a e zarazem pos a a uz emu e- Oddzielna poczekalnia dla kobiet. wniedz. i święta 9-1 specra IS a c oró c I i 43 

metrowej iskry z maszyny ttelmho!tza. nie, przez które ją odprowadza. p d ł !Dla pań od s - 6 skórny.eh, weneryc:z eg en ana 
Otwarte okno o tyle mogłoby być w dalszym ciągu kodeks inżynie- ora a a z ote. oddzielna pociek ·lnych I :.,~hzopłclo- Tel. 41„32. 

~~:ś~~!e~!~~· :ż i~:ś'lę::::«:~:;~;! ~~~ k?~ ~g;~~~=(1 j:~i~\?oi~~~d~~~,1~trz~ j:; D~kłól Dr. · t'z:f~~':~tzlł ;~;rc~~~~taw:::~! 
~oju, bo piorun idzie po nitkach deszczul' Ieży unikać. A więc rrzede~;szystkiem: p K11·nger'ntow1·n1·tlY"p~~~~~a':5u~t~r.0 !~cchh.iNa~~i~tl~!1; 
Jak po drutach dobrego przewodnika. małych szop 1 scbro!1isk, sto1ących w od I • ~U ~ ft tel. 51: 83 lampą kwarcow~ 

z tego samego powodu m.oże być 1 osobnienlu, odoso~n1onych drzew, dru~ "I: Przyjmuje od 8.30 Przyimuie od 

istotnie szkodliwe stawanie przy komi· clanych ogrodzen, które Jalrn metal ('horobv weneryczne. skórne t wlosórt Choroby skór do 10.30 rano, od 1 g.8 oo 10 rano 
• któ t ż b ć 'J t i · i AN DRZE I A 2. TEL 32-ZS • do 2.30 pp„ od 6 d 5 8 me,, rego wne t'Ze mf? e y Wł go. przyc ągaJą p orun, Leczenie lampa kwarcowa. ~nallzy ne I Wenery• do 8.30 w., w nie- O - W. 

ne 1 tem samem stanowić dobry prze- a przez drewnianą oprawę są j,zolowanc krwi 1 wyd.zielio. Przyimule codziennie czne. I dzielę i święta Dla pań od 3-
5
. 

wodnik dla piorunów. i stają się dopiero wtedy bezpieczt~ od 11-1 i od 5-8 w. w niedziele i PO'WRÓCll. -2~ 10 do_!_:!L ------

!Wszystko to jest prawda, al.e wszy- jeżeli przez długie, 1dębokie w ziemię ~~~~ad~ ~~ddo 12
· Oddzielna pocze- Piotrkowska99 . DR. MED. l k . 0 f f 

stko to sa mądrości przeczące. Jakież sięgające telazne słupki tworzą uziem· Od l-2 w Le~zntcy <Piotrkowska 62) Tel. 44-92 'I Ro'1· ~n~r e arz en YS a 
więc powinny być twierdza.ce'?. nienie. P!iyjmuie codzien· B M b 

Długo na nie czekano aż dopiero o- dalej unikać należy szczytów, pagór· L~llDl.[ft Sl~lll~ lnie of 2-.9 d "'.ijcz. • UnUt 
becnle amerykańscy inżynierowie elek- ków i. w_ogóle otwartych przestrzeni. pr cz me zie ID i I 9 • ~ 
trycy zgrupowani w Instytucie inży~ Jezelt zaś ktoś, zaskoczony bUl'Zll,, I Dr med I s z-~· na 'b. Nu,hau oma 
nieró~ elektrotechników" Ameryki, szu~a schronienia, to powinien go SZU" ul •• CECilELNIAł'łA 29 'M ~· l ~l [. ft ' skg~c;~h~~e~~~;~z- n ~u m n 
wydah kać. Gabinet wenerolog1·czny I Dych I moczopłc1ow. 

w głębi gęstego lasu, ! • Przyjm. od 8-10 i s.s Piotrllowslta51 
lrndeks zapobiegania szlrndom z uderze· w większych zaroślach drzewnych, D•ra S. KAtłTORA I 1 Zl ló N 6 1 Leczenie lamp~ tel. 21-23. 

nia pioruna. i nJ ół ·ak•o.mś a ł" dla leczenia chorób skórnych 1" • e na !I kwarcową. Oddziel- G d ć 7 

b
• '! p w cy, wogt be k"'.' ~ ctl" 1· . z g) Yb. wenerycznych i moczopłciowych Telefon 45-49. ilna pocukalnia dla o z. priy!ę 3-

0wóż na czele przepisów osobistych 1emu ~runtu, w.gę o ieJ o Lme u 1 Chor. skórne Pań. 
ak się ludzie mają. zachować podczas wą.wozi~. albo tez U ,stóp spadzist~J I POKOJU z kuchnią w starym domu!' weneryczne. O-D-ZA_R_A_Z~ła-d-ny_...po-k-ój_z_c-ał-odzien· 
burzy, znajduje się wniosek statystycz- ostro uciętej skały, ktora sama dla Ste- poszukuję od zaraz. Diercy sub Przyjm, od 12-2 nem utrzymaniem za zł. 140 ro. Gdań
ny. Mianowicie, ponieważ na 10 wypad bie posiada uz.iemnienie. ,_Stary" do adm ... Republiki" 
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STZEż SIĘ PRZY JACióŁ 
Wstrząsający dramat mętczyzny, który zostJł, priez przyjaciół 
imusz:ony do wyrzeczenia się świata. W roli głównej: 

WILLIAM F ARNUM. I 
n -

SPRYT i 
Upaia!ąca szampańskim humorem i n"ezrównanym temperamen
tem pikantna komedja, W roli gtównei wiośniana 

MADGE BELLA1V\Y. 



O iuiut 1nisirzo łtodzi 
iot:zq si~ za€1~fe boJe piłkarskie 

. \ 

Legia - Warszawianka 3:f ·ca;iJ. 
Wczorajsze derby piłkarskie zakofrczy„ 
ly się zasłużenie zwyci'ęstwcm Legj!", 
która miała więcej z gry. Bramki1 dla 

ŁTSG. - Turyści Ib 10:0 (1:0). W pierwszych minutach zajmująca }ą się na świetne jparze obrońców Wag- Leg-ji zdobyli: Steuerman, Łańko i V.iy
gra przechodzi z powodu podratnienia nowski Skauch. Również Kobyliński, w pijewski, dla Warszawianki SLenajch. 
na polowanie .,na nogi. Goala honorow~- bramce dziel.nie broni swej świątyni. Jed Warszawianka przestrzeliła dwa karne. 
go dla Orkanu zdobywa z karnego Mil- nak napadowi Burzy udaje się przełamać Sędzia p. Słomczyński. . _ 
ter. Po przerwie gra się zmienia. Wi-, opór WKS-u i z.dobywa ona przez Certha L. K. S. ·-Wisła 4.1 (2:0). Zasrużone 
dzew zdobywa przewagę i wykorzystu fa pierwszą bramkę. _zwycięstwo drużyny lódzkiej, która 
je ją zaraz w pierwszych minutach, WKS. ma okazję wyirównać uzyskując ·grata koncertowo. Wisła ){rnla najgor
zdobywając b. ładnego goala przez Pu- karnego, którego jednak Karczmarek nie szy mecz w tym roku. Bramki ;·dobyli 
d1arza. Druga bramka jest r6Wr1leż dz le wykorzystuje. Po przerwie roobywa Ker I dla Ł. K. S-u Tadeusiewicz 2, Aldek i 
lem Pudlarza. Ustalił wynik b. c"fekto„ chen wyrównanie. Z karnego Cerhaf uzy- Stollenwerk po jednej, dla Wisty samo
wnym strzałem Boleń. Orkan ko(1cz-y sikuje znowu prowadzenie dla Burzy. Wo1 bójcza w zamieszaniu podbramkowem. 
grę w dziesiątkę bez Fliegla. Sędzia ·p. s!kowym g~ozi klęska. St:rauch przechoqzt Sędziował p. Nawrocki. 
Rakowski slaby. Publiczności. kilkaset do ataku. Tuż przed !końcem. Płońfł'kt Wczorajsze zawody o mistrzostwo 
osób. główką wyrównywa. Sędzia p. Kowalski. ligi przyniosły dalszy sukces drużynie 

Czarnych, dla których bramki zdobvli: 

Pierwsza połowa gry absolutnie nle 
wykazała takiej przewagi ŁTSG. by mo
źna było przypuszczać, że Turyści prze
g.rają w tak wysokim stosunku. Gra była 
prawie równoirzędn.a tocząca się z prze
wagą zmienną. Pierwsza bramka padła 
zaraz w pierwszych minutach zdobyta 
@ową Herbstreicha. Po przerwie obra~ 
gidy zupełnie się zmienił. Pierwsze minu
ty przynoszą dwie hll"amki z.dobyte prze?. 
Francmana II i Her'bstreic)ia. Dalej goa
łe zaczyna.ją się sypać jak z rogu 01bfi.toś
ci. Każde prawie podciągnięcie pod bram 
kę , kończy się powiększeniem wyniku. 
Fra.ncman rywalizuje z Herbskeichem. HAK.OAH - SOKÓŁ (ZGIERZ) i.KS. Ib. - PTC. J:1 (2:0). '. , 
Pierwszy zdobywa w dalszym ciągu trz)' 2 :2 (O: 1 ). Dwa cenne punkty stracill.i ipabjanicza 

Sawka 3, Nastula 2 i Chmielowski z kar
nego. Jedyną bramkę dla Turystów zdo 
był Karasiak. Sędzfował p. Arczyński. 

goate, Herbstreich jeszcze dwa. Powsta- Ciekawe te zawody, ze względu na e- nie po zaciętej wailce, dzięki niedyspoz)' 
łemi dwiema bramkami dzielą się Królik wentualny spadek drużyny żydowskiej, cji strzałowej swego ataku oraz z pow-0-
(z kame.go) i Francma.n I. Mimo wygrane) zgromadziły licznych zwolenników, ląd- du braku szczęścia. Goście zasłuży:li bo-
ŁTSG. nie stał na swym zwy!kłym do- nych emocji. wiem na wynik remisowy. Czerwoni gra 
brym poziomie. Atak nie tworzył całości I' ł b S «ól · d 'ł k 

I. f'. C. - Ruch o:o. Ostatni mecz z 
pierwszej rundy o mistrzostwo ligi za· 
kończył się po ospałej i nudnej grze, 
bezbramkowo. Sędziowal p. Baran. 

dzięki dużej niedyspozycji Królika, któ- Gra przez cafy czas żywa, oble dru-
1 

s ~ 0
• z~ze.:; me ~~w? zi ata • 

rv grat do pauzy b. osnate, a potem nie tyny dążą za wszelką cene do zwycte- Jsledź h: lemwy. s.zataps:k1 nieopanowan-y Tabela rozgrywek 
k ł kl t" stwa. Pierwszą bramkę zdobywa Sokół ~nec~1 słaiby. L1tyńs~1 be~ startu do 

Po aza swej asy. Słaibo równi.ei wy- przez Lubnana główka. z centry prawo- p1łlku 1 bez systemu. M1k.oł.a~czyk zrezor- ligowych 
padła g,ra skrzydeł. Fll'ancinan 1 i Berg- skrzydłowego. Do przerwy wynik pozo- 1ent.owany: Poim~c. ~ówmez ~uenadzwy- Szczegółowa tabela po dzieli dzisie1'-
man nie byli dysponowani. Nailepiej jm staje niezmieniony. Po przerwie z miej- cza~na„Na1.spck-01m.~1szy. na bois~u Janyst szy przedstawia się następu<ąco: 
wypadła ~ra łącznilków. Francman od- sca naciska Sokół, lecz Hakoah się o- znainy Ja~o ~:r~cz Ntę?zi~r~wski. Stosun 1) Wisła 4t :30 19.9 
dznaczał się wiellką ruchliwością i czę- trząsa z pr.zewagi; Steinbok rarzechodzi kowo na1lep.1e1 .wypadła )UZ gr·a obrony. 2) Warta 36:29 ·18.10 
stem strzelaniem na ~am.kę. Herbstreiith do ataku 1• -"_obywa wyrJ.wnu ąC"' bra....._ _Kowalsik.1 .meco lepsz.y od Wentla, a- K 
jalk zwykle b. do'hry. Pomoc spisała się z,u_ u "' u.,- 1 b t 1 J k b ł t d 3) Ł S, 25:22 17.11 
dobrze. Rezerwy Hia1c zastępujący Wun- kę. Sokół znowu przeważa, dążąc do wY- ~ 1 rW· meiszy a u. iec. ma 0 za r~ - 4) Czarni 63:29 16.10 
l'Chego, jest naprawdę matell'jałem i na do granej i z winy bramkarz Hakoahu Lub- mony. · PTC. ata~ rowmeź zawo:dz.ił 1 5) Garbarnia 33:29 15.11 
brego gu cza, który iuż teraz dociątła do nan zdobywa drugą bramkę dla SwYCh -tk. pod 1 bramką. N a i lepszy był Kalmow- 6) Cracovia 23: 18 13.13 
kl 'L 5 barw. Zanosi się na klęskę Hakoahu, s 1 na ewe~ skrzydle. . . 7) Legja 21:19 13.13 

asy •wotcn partnerów. Pogodziński z.no gdyt Sokół w dalszym ciągu przeważa, Pomoc mizerna,, wcale me zas1la- 81 Turyści 21 :36 12.16 
wu ożywił się w buzi. Sz.koda, że dobry lecz ataki Hakoahu są bardzo grofoe. Na la ataku, O~rona ni~równa, Prawy s~aby. 9) Ruch 20:27 11.tS 
ten giracz, nie umie poskrorr.ić swotch parę minut pr"ed końcem PraJ's "lt':eznym Lewy Woźniak I nailep-szy. w druz.yn1e P. W 
nerwów. Wolfa.ngel jak zwykle tta stano " " TC B k K tk k k 1 10) arszawianka 21:26 10.16 
wiiSku. Obrona dobra Falkowski świet.ttte strzałem wyrównuje. Obie drużyny gra- : . cram arz ~ ows i spo oiny, a e 11) IFC. 15:26 10.18 
'-- 'ł · ły bardzo ambitnie i gra trzymała w na- meco no~szalnaciki. , . . 12) Pogoń 24:26 9.15 
U1rOn1 swo1ej świątyni, niwecząc wsz.el- pi·ęct'u przez cały czas wldzÓ""'. Hakoah . Przebieg gry nao~oł. rnteresui,ący .. 
kie z·akusy liJjowych. Turyści zupeł.nie Z!l „ p1 w k d l d b 13) Polooja 23:36 9.17 

· dll W nie wykorzystał rzutu karnego. Z ttako- er szy wa 
6
rans .na ezy , .o p.a 1an1-

w1e i szystkie linie zgodnie zawodziły ahu wyróżnili się: obrona, Wuczyński ir c~an. Zwoln~ ,„ra s1ę ~J~Snta. Pod.ko- e1·eg dooko'a Polski 
Atak d-0 przerwy niezły w poJu, zawodził Balsam w pomocy, KraJ'cer 1 Prajs w a- i mec prz~wazaią czerwom 1 zd.obywaJą w ł 
Pod b.ramką. Pomoc z nowym nabytkiem rezultac e d g l J d b k d K /, d · · k t · l 
Zielińskim rzadk-0 miała 1'-aśnie1'sze prze- taku. Najsłabszy 1".\0rgensztern. bywa MikołwJ.a ~~ ed. uge ~ą tram ę bz „o o o z1e1czky rz~crm_. w og6 ne; 
bł k' Ob b · Ze Sokola na pierwszy plan wybijał · a czy~, r a 1es sam~ 0 J- lasyf1kac11 

ys t, rona . przeciętna. Bramkarz się bramkarz najlepszy na boisku Poza- cza, sipowodowana strzałem Janeckiego. D 'ód . 
- Zamysłowslki do przerwy zupełnie mo tern z graczy nikogo specja)~!e ~vrÓż- Po przerwie gra traci ZUjpełnie chara°t{ter. p I l C? SI rego ttapu biegu do?kota 
fliwy nie .za wszystkie wipus.zczone goale I nić nle można. Sędziował b. dobrze p. z.~wo;:łów o mistrzostwo J.clasy A i zamie D~:t~ln~vr~5 anowa w ~~. zawod~ltków: 
ponosi wi.nę. Po przerwie drużyna grała Rettig. ma 1~1~ ~aMz"'!'lkykł ł~ kokpllanmdę b1 polowankie 1) Stefański { o/02 4Ónk)l Kszcot~~~eJ.ocwz,~k· 
b ł b d · . . na iKOsci. 1 o a1czy z o ywa pun t ... . • · , J 

: s a o, o ~ze.go rówmet przyczynił-O W.K.S _, Burza 2 •2 (O:t), honorowy. Chwilami należy się spadzie- 7,ą5,b,8, 3) Mtc~ala~ ?:0?.50, 4) lgasto-
s1ę rprzestawiente graczy. Meczowi przy- • • wać wyrównania, ale nieoczekiwanie wrc~ 7,08,44,2, .:>) Lip:nsKl 7,~4,10, 6) 
gtądało się około dwustu osób. Sędziował Początek gry na]eży d-0 WKS., ale, pod koniec $1edź ustala wynik. Sędzia p. j K)ukiela 7,~9,51, 7) Malczewski 7,19.8, 
dobrze p. Andrzejak. Burz.a otrząsa się niebawem i zaczyna ?.. l Szor .N. mało energiczny, dopuszczał do! 8 Klosowicz 7,21,5. 

lelkka przewatać. Pirzeboie Burzy załamu ostrej g:ry. Publiczności b. mało. I W ogólnej klasyfikacji prowadzi Ste 

WIDZEW - ORKAN 3:1 {O:t)' 
_ Emocjonujące spotkanie ~zołowych 
drużyn A klasy mocno stradt> .r.a war
tości, z powodu słabe~o sędziowania p. 
Rakowskiego. Drużyny graty b. nerwo
wo co zupełnie nie wplnvat') na podnie 
sienie poziomu gry. Na szczęście, po 
przerwie Widzew sie Jpanował i zade· 
monstrował dość ładną i pwocną grę. 
Widzew zwyciężył zasłużenie. górował 
bowiem nad przeciwnikiem taktycznie l 
technicznie, przytem posiadc.ł duże znr 
zumienie gry zespofowej, ciego nie moi 
na bylo zauważyć w Orkar.ie. Dosko
nale spisał się bramkarz Widzewa, któ
ry pewnie wyjaśniał niebezpie.;zne sy
tuacje. Obrona bardziej zatrudniona '" 
pierwszej połowie nie zawodziła. Wy
jątkowo lepszy byt Malinowski, kt6n: 
grał z życiem.Nurczyński był nieco oso
wialy i mniej ruchliwy niż zwykle. W 
pomocy Pudlarz dopiero po prz1~rwie 

„ ··- - _I fań;;;~~·~~ MtMi~h~·;d 
TroJ1ne€Z okode1n1ck1! m1strzam1 świata. 

Polsku-Wlo.:hu-W~dru I (1e/. od wl. korespondenta.> 
W dniu wczorajszym odbyt się tu- dłoń), 3) Kostrzewski 54. 400 mtr. plot- i Zurych, 11 sierpnia 1929 r. 

taj w Budapeszcie trójmecz lekko-atle· ki: 1) Kostrzewski 56,2 (rekord~ Polski). ,
1 

W dniu wczorajszym w Zurychu ro-
tyczny Niemcy - Węgry - Polska. 2) Veranczj 56,8. Rzut dyskiem: Iiegel zegrane zostały kolarskie mistrzostwa 
Wyniki szczegółowe. Skok wzwyż: 1) 

1

42,12, 2) Baran 12. Rzut oszczepem: I świata w jeździe szybkiej na torze. 
Urban 1.87, 2) Palaery 1,83, Trojanow Palmiery 56,43, 2) Szatmary 53.28, .3) W konkurencji amatorskiej mistrzo
ski piąty 1.88. 100 mtr. 1) Piva 11,2. 2) Dobrowolski 52,39. Sztafeta olimpijska: stwo zdobył holender Mazairac, bijąc w 
Pernak 11,3. Nowak czwarty. Rzut kul 1) Włochy 3,38, 2) Polska 3,37,4, 3) We finale wtocha ttosera. Polacy nie ode
lą: Basampry 13,25, 2) Baran 12,24. gry. Bez udziału Polski odbyły sie: 600 grali żadnej wybitniejszej roll. Znany w 
Skok w dal: 1) Nowak 7,29 (rekord Pol- mtr. Bognoli 2,01, 2) Dassa. 1500 · mtr. Łodzi mistrz Niemiec - Fliegel odpadł 
ski), 2) Tomasi 7,17, 3) Ballogh &,93. 400 łiognoli 4,20, 2) Buddai. w ćwierćfinale. 
mtr. 1) Angdits 53, 2) Piechocki 53 (o U zawodowców wyniki wypadły Jak 

---··- przewidywaliśmy. Tytuł mistrza przy

Rippar wygrywa 
wyścig tatrzański 

się rozegrał, ale w pierwszej połowic Zakopane, 11 sierpnia. 
był slaby. Łęcki i Jastrzębski ograni- W dniu wczorajszym, staraniem Kra 
czali się do funkcji defenzywnej, mn!eJ kowskiego Klubu AutomoMiowego, ocl· 
dbając o zasilanie piłkami atakn. Napad był się na trasie Zakopane - Morskie 
Widzewa nie grał zbyt jednolicie, ale Oko Il Międzynarodowy Wyścig Ta
pomiędzy poszczególnemi graczami pa- trzańskl. Dystans wyśdgu wynosił 7,5 
nowała harmonia co pozwalało na stwa kim. 
rzanie niebezpiecznych sytuacyj pod W kategorji wozów wyścigowych 
bramką Orkanu. Bardzo efektownie pierwsze miejsce zdobył p. Jan Ripper 
grał Rotte na środku. Uptas chwilamr (Kraków) na woz.ie „Bugatti", zwycięża 
miewał niezłe momenty. Marcinkowski jąc czas 6 min. 6,8 sek. przed inż. Lie
grał ostrożnie z powodu kontuzji. Nai- feldem (Warszawa), startującym na 
bardziej wartościowym graczem był po I „Austro - Daimlerze" i mistrzem Łodzi 
przerwie Boleń trzelczyka jak zwykle Szwarcsteinem (Kraków) na ,Bug'attl'tn' 
prześladował pech. W Orkanie na pier- W kategorji wozów sportowych pier 
wszy plan wybijała się obrona. Bram.:. wsze miejsce zajął Schmidt na „Amil
karz niezły. Pozostałe linje zawiodły. carze", co wywołało wielką sensację. 
Lewa strona pomocy i ataku stosunko~ P. Schmidt uzyskał czas 6 min. 41,28 
.wo niezłe. sekund. 

Austria-Polska 8:1 
w meczu pi/ki wodne;. 

Kraków, 11 sierpnia 
W ramach międzynarodowych za

wodów pływackich, organizowanych 
przez ż. K. S. Makkabi (Kraków), od
byt się mecz w piłkę nożną pomiędzy 
reprezentacjami Polski i Austrii. 

Mecz ten zakończył się zwycię
stwem austrjaków w stosunku.8: 1. 

Piłka nożna na prowincli 
Zgierz. Orlę - ttasmonea 1 :O (O :O). 

Zawody o mistrzostwo klasy B. łias~ 
monea z 5 rezerwowymi. Gra mało cie
kawa, drużyna miejscowa grata bardzo 
brutalnie. ttasmonea nic wykorzystała 
rzutu karnego. Sędziował p. Szęr N. 

Pabjanice. R. K. S. - Sztern 3:4 
(2:1). Zawody o mistrzos~w-"> klacy C. 

padł francuzowi Michardowi, który w fi
nale pokonał kilkakrotnego mistrza świa
ta Moeskopsa (tlolandja). Dalsze miej
sca zajęli Kaufmann (Szwajcarja) i Fau
cheux (Fr.), przed niemcem :Englem, 
który najlepiej spisał się z całej ekipy nie 
mieckiej. 

Turn111 klubów 
żydowskich w Berlinie 

W Berlinie odbyt się wczoraj między 
narodowy turniej klubów żydowski_.ch, 
który zgromadził najsilniejsze stowarZ'y 
szenia sportowe na starcie. 

W zawodach lekkoatletycznych pier 
wsze miejsce zdobyła berlińska Bar
Kochba przed Hargiborem praskim i 
wiedeńskim liakoahem. Bar-Kochba zda 
byTa 46 pkt. na 36 zdobytych przez Ha
gibor. 

W zawodach piłkarskich łiakoah 
(Paryż) pokonała Makkabi . 

• 



Tragiczna walka 
z niedźwiedziem 

, ekspedycji Albertiniego 
.i i • . _ Rzym, 12 sierpnia. 
M'loska ekspedycja Albertini, która 

na pokładzie statku do połowu wielory
bów Heimen Sucaf udała się na ratunek 
do brzegów północnych, aby poszukiwać 
resztek załogi i szczątków sterowca No
bllego „ltalja", została dotknięta cięż
klem nieszczęściem. 

· PrzyWódca i kierownik ekspedycji, 
Ouidoz oraz kilku członków załogi zosta
ło w dniu wczorajszym nagle zaatakowa
nych przez niedźwiedzia polarnego. 
. Kierownik ekspedycji Ouidoz z kara

binem w ręku pospieszył na pomoc, przy
czem podczas tej akcji .s'a:m wpadł w 
przełęcz lodową, a karabiff wYładował 
się i kula ugodziła przri(ó;icę Guidoza 
tak nieszczęśliwie, że ~ffltko potem 
zm~rł. Ponieważ statek ~~i~ógł n}gdz~e 
dobić do kontynentu, przet&\~wtoki Om
doza musiano wrzucić do W.®Y· 

. ·~ .. :; 
Ukradł dom 

i sprzeda/ go za 20~, '.dolarów 
, Nowy Jork;:·i'l2 sierpnia. 

Obywatel Nowego JorK4r„niejaki Su
'ilvan wpadł na pomysł ni~kle ozygi
nej kradzieży Ukradł orl · mianowicie 
dom 4-pokojowy, który (Oil~rał i ·p,rze
wiózł o ~ilkanaście ~il :'fó\i\ miejs~,l w 
którym się znajdował i tam:\sprzedal za 
200 . dolarów jakiejś prz~dzącej: ko-
biecie. ~~~.\~i 

Właściciel domu w tyfłł i\czasie, gdy 
Sulivan dom rozbierał, byt'l;na spacerze. 
Po powrocie, gdy zobaczYł• iż pozostał 
mu tylko ogródek, nie uwie;ltiył swym o
czom i omal nie postradał ~ysłów. - -

Ukradziony dom po k~tldem peszu
klwaniu został odnalezionY'i~a oryginalny 
złodziej aresztowany. 

Za kaucją zwolniono go z więzienia. 

. JlopoDJiefrsne lado111anie flensunv 

Lot111cy amerykańscy, którzy pobiłl rekord światowy długości lotu, otrzymywall świeże zapasy benzyny z tnneao 
aeroplanu. Moment takiego ładowania benzyny uwidoczniony jest na naszem zdjęciu, 

w 

Zderzenie tramwajów !lłe.-łqsanie saAan ... ·. :Kl.1sftnamurift•. ~-le,;fe porceranu 
w 01;w1e . . . ·ftesenfliala 

6 osób ciężko rannych 
Gdańsk, 12 sierpnia. 

Wczoraj na przedmi·eściu gdańskiem 
Oli'wa zderzyły się dwa tramwaje. 
Wszystkie szyby w obu wozach tram
wajowych zostały podruzgotane a sze
ściu pasażerów, zwłaszcza ·zaś konduk
tor jednego z wozów, odnieśli poważ
ne rany. 

W chwili zd.erzenia pasażerowie w 
panicznym przestrachu zacięli wyska
kiwać z wozów i uciekać w popłochu. 
Rannych po tymczasowem opatrunku 
przewieziono do szpitala w Gdańsku. 

Zamach na Ctiabibul
laha 

Londyn, 12 sierpnia. 
Z Afganistanu donoszą, że na obecne

go władcę Chabibullaha usiłowano wczo
raj w południe dokonać zamachu. Nie
znany osobnik oddał do Chabibullaha 
kilka strzałów, gdy ten wracał z inspek
cji wojska do swej kwatery. 

Strzały jednak chY'biły. Sprawcy za
machu nie zdołano ująć. 

Aresztowanie 

W roJcu bieżącym upływa 30 lat O(f 
chwili założenia największej fabryki por 
cetany „Rosenthal", która zysk~ła sobie 
światową sławę, swemi wyrobami. fa
bryka zatrudnia w chwili obecnej 6.000 
robotników. Zdjęcie nasze przedstawia 
podobiznę założyciela i właściciela fa· 

bryki dr. filipa Rosenthala. 

Pociąg towarowy 
wysadzony w powietrze pod 

Charbinem 
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